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Wywiad z ministrem Beckiem 
w prasie amerykańskiej 

WARSZAWA 7.7, P. min. spr. 
zagr. Beck udzielił w tych dniach 
wywiadu  przedstawicielow: prasy 
amerykańskiej p. Simms. 

Wywiad dotyczy low mini- 
stra na zagadnienie bezpieczeństwa 
w Europie i rozbrojenie. Mun. Beck 
wyraża przekonanie, iż niema nie- 
bezpieczeństwa wojny, że wręcz 
Przeciwnie istnieją możliwosci roz- 
rojenia, 
Trudno jednak coś zrobić, stosu 

Wyrok w sprawie zeszłorocznych zajść 

jąc przyjęte obecnie metody dyplo- 
matyczne, Za najpewniejszy sposob 
regulowania spraw oju, min. 
Beck uważa porozumienie krajów są 
siadujących. 

Minister sądzi, że rozpoczyna się 
nowy okres w polityce światowej, o- 
kres, w. którym dyplomaci muszą 
więcej zwracać uwagi na realia 
niż na wspaniałe ale abstrakcyjne 
hasła i pomysły. 

+ 

w Gnieźnie 
POZNAŃ 7.7. Wczoraj zapadł w| 

Sądzie Apelacyjnym w Poznaniu wy | 
rok w sprawie zajść z bezrobotnymi 
w Gnieźnie, jakie miały miejsce w 
dn. 18 grudnia ub. r. 

W dniu tym zebrał się przed ra- 
tuszem w Gnieznie tłum, złożony z 
kilkuset osób, który 
przez agitatorów zajął groźną posta- 
wę i domagał się wypłacenia zasił- 
ków oraz przyjęcia delegacji przez 
miasto. 

Delegacja istotnie została przy- 

  

podburzony | 

    

jęta Tłum nie doczekał jednak na! 
wynik petrakitacyj, lecz wtargnąw- | 

szy siłą do wnętrza gmachu zdemo- 
lował doszczętnie salę obrad rady 
miejskiej a znajdującego się tam wi- 
ceprezydenta silnie  poturbował. 
Sąd Okręgowy w Gnieźnie skazał w 
związku z tym 36 oskarżonych, bto- 
rących udział w awanturach na ka- 
rę więzienia od 4 i pół lat do 6 mie- 
sięcy więzienia. Sąd Apelacyjny 
zmniejszył kary głównym prowody- 
rom z 4 i pół lat do 3 lat więzienia a 
pozostałym oskarżonym zmniejszył 
kary do 1 i pół roku względnie jed- 
nego roku więzienia. Jeden oskarżo- 
ny został uniewinniony. 

Aresztowanie sprawcy zamachu 
na premiera Portugalii 

LIZBONA. 7.7. Policji udało się 
zidentyfikować jednego ze spraw- 
ców przedwczorajszego zamachu na 
osobę premiera Salazara. Jest to 
sobnik, którego rola w zamachu po- 
legała na umieszczeniu bomby w ka- 
nale i który oddalił się kulejąc z 
miejsca wypadku w chwili eksplozji. 
Aresztowany jest Portugalczykiem, 
liczy około 30 lat. Zatrzymano rów- 
nież 4 osoby, które jak się zdaje u- 
czestniczyły w zamachu. Władze 
bezpieczeństwa przypuszczają, że 
techniczną stronę zamachu przepro- 
wadziły osoby pochodzące z zagra- 
nicy, W ldniu jutrzejszym ma policja 
poczynić doniosłe deklaracje w tej 
sprawie, Wczoraj popołudniu odbyła 
się w pałacu Saobento, w którym   znajduje się prezydium rady mini- 

strów, zgromadzenie marodowe i 
izba korporatywna, manifestacja na 
cześć premiera Salazara, który jest 
równocześnie ministrem wojny, zor- 
ganizowana przez armię i marynar- 
kę, W! całym kraju odbywają się na- 
bożeństwa |dziękczynne z powodu 
ocalenia premiera. 

PARYŻ 7.7. Havas idonosi z Liz- 
bony: lstnieją poważne podejrzenia, 
że inspiratorem zamachu na prem. 
Salazara był Hiszpan. Przypominają 
w związku z tą sprawą wykrycie 
w październiku ub. r. organizacji 
szpiegowskiej, której członkowie 
zdołali zbiec, lecz nadal utrzymywa 
li kontakty z rewolucjonistami 'por- 
tugalskimi. Aresztowano szereg 
przewódców tajnej organizacji. 

Jak Seinfeld nabrał prof. Rartla 
Co było tematem skKonfiskowanego artykułu 

w „Czarne 
LWÓW 7.7. Były premier prof. dr. 
Kazimierz Bartel ożył przedstawi- 
cielowi P.A.T., następujące oświad- 
czenie: 

„Niedawno zgłosił się u mnie nie 
jaki p. Seinfeld, jako przedstawiciel 
czasopisma „Czarne na bialem“ i 
wymógłszy na mnie na podstawie 
poleceń krótki wywiad, zadał mi 6 
pytań, na które udzieliłem odpowie- 
dzi. Zapytany czy piszę pamiętnuki, 
odpowiedziałem ikrótko, że nie. Na 
pytanie o mój stosunek do O.Z.N. 
odpowiedziałem, że oddany obecnie 
śadkowicie pracy maukowej — nie | 
interesuję się zupełnie polityką i sto 
ję od niej zdala. Zapytany dalej o 
mój stosunek do korporacyj akade- 
mickich, wyjaśniłem, że nie mam do 
tej sprawy żadnego stosunku. Na! 

  

na biatem“ 
pytanie o moją opinię o projelkcie 
nowej ustawy akademickiej, odpo- 
wiedziałem, że jestem zwolennikiem 
reakcji przeciwiko panującym  sto- 
sunkom oraz nastrojom wśród mło- 
dzieży. Na pytanie ostatnie o mój 
stosunek do kwestji żydowskiej, od- 
powiedziałem, że stoję twardo na 
stanowisku, iż za pomocą bicia, ża- 
den wogóle problem nie może być 
rozwiązany. 

Odpowiedzi moje p. Seinteid za- 
notował odczytał mi je aż trzyksot- 
nie, 

Tymczasem do swiego czasopis- 
ma podał zupełnie inny wywiad, ia- 
ko rzekomo odbyty ze mną i = 
w. moje usta słowa, których nigdy 
nie wypowiedziałem. 
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Otoczono 4 tysiące milicjantów w ok 
PARYŻ 7.7. Havas donosi z Avi- otoczyć Alcalareal zostały odparte i 

la: wojska rządowe podjęły wczoraj ścigane do punktów wyjściowych. 
na południe od Escurialu natarcie z Również został odparty atak na 
udziałem około 25,000 żołnierzy. ! Sierra Lujar. Na różnych frontach 
Dzięki przerwaniu frontu powstań, 
czego około 4000 wojsk rządowych dowanie przez 
przedostało się na tyły powstańcze, | cze, Doszło również do szeregu u- 
Jednak powstańcy otoczyli tych żoł; tarczek powietrznych м okolicy 

,nierzy, którzy skierowali się w kie-| Madrytu. 16 samolotów rządowych 
runku m. Brunete i zatrzymali się | zostało strąconych. W. ciągu czerw- 
o 200 m. przed tą miejscowością. |ca lotnictwo rządowe utraciło ogó- 
Wojska gen. Franco zajmują dokład |łem 48 samolotów, podczas gdy 
nie te same stanowiska, co przed na |powstańcy stracili tylko 5. 
tarciem. 4000 milicjantów, które 
przejiostały się na tyły powstańców | NA CO LICZYŁA FRANCJA 
są otoczone na północ od m. Bre-| PARYŻ 7,7. Prasa francuska wska 
nete i przypuszczalnie będą wzięie | zuje jako na fakt pierwszorzędnego 
do niewoli lub rozbite, znaczenia dla rozwoju sytuacji w 

Hiszpanii na próbę zbliżenia między 
16 SAMOLOTÓW RZĄDOWYCH |rządem gen. Franco a Anglią. „„Oeu- 
STRĄCONO W CIĄGU DNIA |vre' podaje nawet informacje, iż 

PARYŻ 7.7, Havas donosi z Avi 

Gen. Franco domaga Si la: dowództwo wojsk rządowych u- 
siłowało wczoraj zastosować takty- 
ikę lotniczą używaną przez -wojska 
gen. Franco na troncie baskijskim. 
Wojska gen. Franco strąciły w ciągu 
dnia wczorajszego 16 samolotów rzą 

| owych zaś 10 z ciężkimi uszko- 
dzeniami . zdołało wylądować po 
stronie wojsk rządowych. Od chwili 
„natarcia na Guadałujara są to to naj 
į wylžsze straty poniesione przez lot- 
'nictwo rządowe, 

SYTUACJA NA FRONTACH 
W HISZPANII 

SALAMANKA. 7.7. Oficjalny ko- 
munikat powstańczej kwatery głów- 
nej donosi: Front baskijski — ope- 
racje oczyszczania masywu Castro 
Alen trwają w dalszym ciągu. Front 
aragoński — na licznych odcinkach 
tego frontu odparto ataki nieprzyja- 
cielskie. Front madrycki — oddzia- 
ły rządowe zaatakowały odcinki 
Villa Nueva, Delacanada i Pardillo, 
Wszystkie te ataki zostały z wielki- 
mi dla nieprzpyjaciela stratami od- 
parte. Małej kolumnie wojsk rządo- 
wych, poprzedzonej przez czołgi po- 
chodzenia rosyjskiego, udało się 
przedostać 40 pozycyj- powstań- 
czych- na odcinku -Brunete. Kolumna 
ta została otoczona przez oddziały 
czerwone i wzięta do niewoli. Front 
Grenady — oddziały rządowe, któ- 

LONDYN. 7.7. Generał Franco 
wystosował do mocarstw ostrą notę, 
w której domaga się uznania pow- 
stańców za stronę walczącą i grozi 
konsekwencjami na przyszłość o ile 
uznanie to nie nastąpi, : 

Nota ta brzmi: „Poświęcenie, z 
jakim narodowa Hiszpania broni za- 
chodniej cywilizacji, aby uwolnić 
swą ziemię od komunizmu oraz aby 
uzyskać jedność i doprowadzić do 
odrodzenia narodowego, uprawnia 
nas do żądania sza od wszyst- 
kich i do przemawiania wyraźnie do 
wszystkich, a zwłaszcza do tych 
państw, które jak W. Brytania i 
Francja przez swą akcję lub przez 
jej brak interweniowały w Hi 
nii. Przedstawiliśmy argumenty, u- 
sprawiedliwiające żądanie uznania 
nas za kombatantów. Sprawiedli- 
wość naszej sprawy została znie- 
ksziałcona, podczas gdy przestęp- 
czy duch, który ożywia działalność 
rządu i całe życie czerwonej Hiszpa- 
nii, pominięty został milczeniem. 
Żadne z państw, które nam pomaga 

  

korzyści naszym kosztem, ani też do 
zmiany status quo na Morzu Śród- 
ziemnym. Nie byłoby to również 

rym udało się przejściowo przerwać |zgedne z istotą naszego ruchu, W 
linie powstańcze i które usiłowały wypadku gdyby niektóre państwa, 

> lai OBI OE ZU AA is a KA DECO A ETB AO ча 

Poszukiwania Amelii Earhart 
HONOLULU. 7.7: Poszukiwania diowa na wyspie Howland otrzyma- 

zaginionej lotniczki Amelii Earhart ła depeszę od statku „Itasca“, zawia 
odbywać się będą odtąd z punktu damiającą o ponownym przejęciu 
widzenia, że jeśli lotniczka jeszcze | przez statek sygnałów, tym razem 
żyje, to powinna była wylądować na | pochodzących już napewno od zagi- 
wyspie Howland lub na jednej z raf | nionej lotniczki, Z sygnałów tych 
koralowych, położonych na połud- | wynika, że samolot znajduje się na 
niowy - wschód od wyspy. Pancer- | linii przechodzącej z południa na 
nik „Colorado“ zarzucił kotwicę w północny zachód wyspy Howland. 
okolicy Winslowbanik, na północ od | Położenie to zgadzało by się — o- 
wysp Phenix. Brytyjski statek han- | świadczył kapitan „Itasca“ — z 0- 
dlowy „Mioorby“ zaprzestał poszu- | kreśleniem położenia,  madanym 
kiwań i udał się w dalszą drogę. przez lotniczkę na krótko przed jej 

SAN FRANCISCO. 7.7, Stacja ra- | zaginięciem. 

Angielski żyd mówi 
o stosunku polskiego rządu do sprawy 

. żydowskiej 
MONTREAL 7.7. Lord Marley, 

członek parlamentu W. Brytanii, któ 
ry przybył do Montrealu przema- 
wiał w klubie Montefiore. 

Lord Marley omawiał obszernie 
oproblem żydów w Polsce. Lord 
Marley wypowiedział się przeciw 
gwałtownym atakom na rządy Poi- 
ski, Rumunii i iunych państw w zwią 

  
  

to z tego powodu, że ataki te „czy- 
nią bardzo trudnym życie żydom, za 
mieszkałym w ich granicach, 

„Rząd polski przeciwdziała roz- 
ruchom" stwierdził lord Marley, 
„raz, wiedząc jakie echo wywołuje 
to zagranicą”, Ci, którzy Polską rzą 
dzą, nie chcą formy rządów, jalką ma 
ją obecnie Niemcy.   

przeprowadzono skuteczne bombar- 
samoloty powstań- ; 

pa-, 

moralnie, nie dąży do terytorialnyc. | 
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Nowe walki pod Madrytem 
olicy Escurialu 
gen. Franco uzyskać miał w Lomdy- 
nie kredyty. 

Jednocześnie korespondenci lon- 
dyńscy dzienników paryskich podali 
intormację, że rząd w burgos byłby, 
skłonny zgodzić się na wycolanie 0- 
chotników. Natchnęło to prasę fran- 
cuską pewną dozą optymizmu. „Le 
Petit Farisien* pisze, iż o ile uda- 
łoby się uwolnić Hiszpanię od cudzo 
ziemskich ochotników, wówczas 
powstałaby możliwość pośrednicze- 
nia w stosunkach między, walczący” 
my stronami, 

Przewczesne te nadzieje rozwie- 
wa wywiad gen. Franco w „lntran- 
sigeant'', w którym generał wypowie- 
dział się zdecydowanie przeciwko 
wiszelkim próbom poječnawczym a 
za kontynuowaniem walki aż do o- 
statecznego zwycięstwa. 

ę uznąnia powstańców 
za stronę waiczącą 

zapominając o swych przeszłych za- 
pewnieniach, nie udzieliły ządaniu 
narodowej Hiszpanii satystakcji i na 
nasze dowody przyjaźni odpowie- 
działy niesprawiedliwością i wrogim 
zachowaniem się, to niechaj nie 
będą zaskoczone, o ile jutro nasza 
międzynarodowa polityka ekono- 
miczna zamknie drzwi przed tymi, 
którzy w chwili najcięższej próby 
dla naszego kraju wykazali wobec 
nas swą wrogość. 

Nota ta wywołała w londyńskich 
kołach politycznych najwyższe zdu- 
mienie i konsternację, ponieważ о- 
statnio wydawało się, że gen. Fran- 
co skłonny jest nawiązać z W. Bry- 
tanią pewne kontakty, 

  

|Kronika telegraficzna 
— Zmarł w Lublinie J. E. ks, biskup 

suiragan lubelski  Adoli Józet . Jełowicki, 
przeżywszy 74 lata. Ks. Jełowicki był pierw 
szym biskupem konsekrowanym w odro- 
dronej Polsce, ; 

| — Ciūski minister handlu Kung wygło- 
sił w Nowym Jorku przemówienie, w kto- 
rym zapraszał on amerykańskich linansi- 
w Cinachi apelował o współpracę rządu U. 
S. A. z Chinami, 

: — Sąd w Zurichu skazai adwokata Ro 
„Senbauma na karę 4 miesięcy więzienia i 
,śrzywnę 6 tysięcy szwajcar. iranków za 

| dostarczanie broni rządowi w Walencji. 

— Mieszana komisja niemiecko - ame- 

rykańska odrzuciła propozycję St. Ziedn. 
przyznania 22 mil, dolarów obywatelom U. 

S. A, którzy ponieśli straty wskute« dzia- 
łolniści miemieckich łodzi podwodnych w 

czasie wielkiej wojny, 

— Min. Eden oświadczył w lzbie Gmin 
że rząd brytyjski nie zamierza wystąpić 

podczas piątkowego posiedzenia komitetu 

nieinterwencji z żadnymi nowymi propozy- 

cjami, 

—W czasie įgwaitownej burzy, ktėra prze 

szła nad miejscowością Rogen w Bawarii, 

piorun uderzył w chatę w której schroniio 

się 14 osób. 3 osoby zostały zabite na miej- 
scu, 

— W Karlowych Varach aresztowano 
człowieka, posiadającego trzy paszporty, 
holenderski na nazwisko Odeland, austriac- 

ki na nazwisko Zipko i amerykanski na naz 

wisko Mansield. W bagażu jego znaleziono 

dewizy wartości około pół miliona koron, 
oPlicja przypuszcza, że chodzi albo o han- 
dlarza narkotykami, albo żywym towarem. 

— W Bernie rozpoczął się proces prze 

ciwko oskarżonym o wywołanie zamieszek 
na tle komunistycznym w styczniu rb 
Szwajcarji. OQskaiżonych iest 50 osob, liczba 
świpuków przekrsczs 100. 

- W Brasowie uległ watastrolie samo- 
lot bombowy typu Bloch. Załoga, skladają- 
ca się z trzech oficerów arinii francuskie:   zku z antysemickimi rozruchami, a dwóch ołicerów rumvóskich nratowala się.
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Dlaczego odszedł p. Gadomski 
Echa zmian w Kuratorium iwowskiem 

Dzienniki lwowskie nadal zajmu- 

się sprawą „tajemnic Iwowskiego 

uiratorium“, do czego asumpt dało 

zwolnienie ze stanowiska kuratora 

p. J. Gadomskiego. Według donie- 

sień dzienników stanowisko p. Ga- 

domskiego zostało zachwiane zarów 

no wskutek wykrycia głośnej afery 

wykradania tematów maturalnych 

przez b. urzędnika mgr. Raczka, jak 

i z powodu jeszcze bardziej głośnej 

afery urzędnika Kuratorium Euge- 

niusza Kindy, notorycznego prze- 

stępcy, który żerował na stosunkach 

sanacyjnych. 

Podczas dochodzeń przeciw Kin- 

dzie znaleziono podobno — jak in- 

formuje „Warsz. Dzien. Nar. — w 

księgach rachuby kwity na wyso- 

kie diety p. Gadomskiego za wyjaz- 

dy wizytacyjne do Jarosławia. Z do- 
niesień dzienników można wywnio- 

skowač, že z tymi dietami było coś 

nie w porządku, że jednak tym ra- 

zem był winien nie p. Kinda... 

Nie wiadomo, ile w tym: wszyst- 

kim jest prawidy. Jeśli chodzi o spra 

wę wysokich diet, to nie raz i nie 

| dwa mówiło się dużo o niej i jeszcze 

więcej pisało w odniesieniu do in- 

nych dygnitarzy. Zastanawiające 

"jest wysunięcie i tej sprawy w $ro- 

madzeniu odów 

„List Ks. 
| do P 

| We wtorek wieczorem wyjechali 

|z Krakowa na wybrzeże bałtyckie 

dwaj członkowie kapituły 

skiej J. E. ks. biskup sufragan Ros- 

|od i prof. Uniwersytetu Jagiellon- 

| skiego ks. prałat Bystrzanowski. Jak 

wiadomo, w Juracie przebywa Pan 

| Prezydent Rzeczypospolitej. Ks. bi- 

skup Rospond i ks. prałat Bystrza- 

nowski wiozą list J. E. ks. metropo- 
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krakow- ) 

і i | Proces lewicowca | 
|  Alkt oskarżenia przeciw znane- 
mu  dzialaczowi socjalistycznemu 

dr. Drobnerowi znajduje się na ukoń 
czeniu. Nie jest wykluczone, że pro- 

ces dr. Drobnera odbędzie się rów- 

nież w jesiennej kadencji sądu przy- 
sięgłych w Krakowie. Oskarżać ma 

|prok. Szypuła. 

Metropolity Sapiehy 
. Prezydenta Rzplitej, 
lity Sapiehy do Pana Prezydenta skiego, OE a 

itej skiego i Olewińskiego. Przedmiotem 

ao owi wczoraj konkcs: 19% konferencji był wniosek klubu w 

: ь и sprawie umieszczenia na porządku 

„rencję z nuncjuszem papieskim, ks. gziennym sesji nadzywyczajnej zarzą 

Cortesim. | dzenia ks. metropolity Sapiehy i je- 

! List będzie zapewne dziś wręczo в0 skutków. 

(ny P. Prezydentowi. 

Treść listy trzymana jest w ta-|„. 

Premier Składkowski wydał okól- 

stytucyj samorządowych, zakazują- 

rzędowania. 

  

! 
Narady te poprzedziło złożenie w 

ncelarji Prezydenta R. P. wnio- 

Ulita wyjaśnia podobno P. Prezyden-' sprawie zw ołania _ nadzwyczajnej 

nik do urzędów państwowych i in- | 
l 

cy kolportażu i rozsprzedaży, wydaw czasopism, 

nictw 'w urzędach w trakcie ich u- instytucje społeczne i osoby prywat 

Nareszcie! 
Koiportaż „albumów' w urzędach zakazany 

W. okólniku czytamy m, inn.; 
„Kolportaż i rozprzedaż róż- 

mych wydawnictw (książek, broszur, 
albumów i t. p.) przez 

me wśród urzędów i instytucji ad- 

|ministracji państwowej i ich pracow- 

! 

emnicy. W lišcie tym ks. metropo- skow  poselskiego i senackiego w. 

mików przybiera niejednokrotnie for 

my niewłaściwe, zakłóca tok urzę- 

dowania i przynosi szkodę intere- 

som publicznym. Z drugiej strony 

zalecanie wydawnictw przez wia- 

dze niekiedy wyzyskiwane jest rów- 

nież do nadużyć, narażających na 

szkodę interesy prywatne. 
W związku z powyższym proszę 

o wydanie zarządzeń co do stoso- 

wania w podległym p. ministrowi 

dziale administracji rządowej nastę- 
pujących zasad: 

1) w urzędach i instytucjach pań- 

stwowych kolportaż i rozprzedaż 

wydawnictw są zasadniczo niedo- 

puszczalne; 
2) w wypadkach szczególnych 

władze centralne mogą stosować 

wyjątki od powyższej zasady, za- 

  8 ša 

lowi motywy swego zarządzenia, 

tłómaczy się ze swej odmowy, wresz 

cie w zakończeniu znajduje się prze 

proszenie Głowy Państwa. Tekst li-| 

stu będzie ogłoszony po przyjęciu | 

go przez P. Prezydenta. | 

BS | 
Wyjazd delegacji poprzedzony 

był naradami czynników rządowych. 

Min. Beck konterował z ks. nuncju-| 
szem Cortesim, a premier ge. Skład 

kowski odbył konterencję z prezy- 
dium klubu uczestników walk o nie- 
podległość w osobach pp. Miedziń- 

MOSKWA 7.7. Korespondent 

Pat'a donosi: Dnia 5 bm. o godz. 12 

pograniczny oddział sowiecki, ziożo 

ny z 5 luczi, obchodząc granicę so- 

wiecko - mandżurską w pobliżu Wi- 

nokurka na poiudnie od stupa gra- 

nicznego nr. 24, zauważył na iery- 

torium sowieckim oddziai żołnierzy 

japonsko - mandżurskicn, którzy po- 

częli ostrzeliwać straż sowiecką, a 

nasiępnie wycołali się ma  teryto- 

rium mandżurskie, pozostawiając na 

terytorium sowieckim  plecaki, ła- 

dowmice i naboje, 
O godz. 14.50 pograniczna straż 

sowiecka zostaja ponownie zaala- 

kowana w rejonie góry Winokursa i 

sesji sejmowej. Wnioski podają, jako wiadamiając o tym podległe organy; 

    

cei sesji uazielenie Prezydentowi 

P. pełnomocnictw do wydania de- 

kretów, któreby sprawę przeniesie” 

mia zwłok uregulowały. 

Wnioski przypuszczalne będą 

przesłane P. Prezydentowi 

ty, aby powziął decyzję 

minu sesji. 
przekonanie, że sprawa 

będzie włączona do progr 

sesji nadzwyczajnej, która ша © 

zwołana w sprawie śląskie. W. nie- 

iktórych kołach żywią też przekona- 

nia, że do tego czasu zatar$ wawel- 

ski zostanie zalatwiony. 

—— 

Ciągłe zajścia na granicy 
Z. S. R. R. i Mandżurii 

ostrzeliwana przez żołnierzy japoń* 

sko - manażurskich, tym razem w 

skiadzie jednej kompanii, która 

przez pograniczną straz sowiecką zo 

staia odrzucona na terytorium iuan" 

dżurskie, Fo obu stronach są zabici 

i ranni. Komisarz spraw zagranicz- 

nych ziožyi protest w amoasadzie 

japońskiej. 

TUNIU 7.7. Agencja Domei ko- 

munikuje: potwierazają tu oncja!nie 

aoniesienia prasy o nowych .ucyden 

(ach na Amurze, i o proteście, z Któ 

rym wysiąpiiy wiadze maniażurskie 

wobec konsula gen. £.5.K.K. w СВаг 

pinie. 

Książę Karol Szwedzki ożenił się 6 b. m. z hrabiną Rosen. Zrzekł się 
Do kogo należą wyspy Bolszoj i Sennufa 

amu obrad sposób wmuszanie kupna 
być protegowanych wydawnictw, 

  

wywieranie nacisku ze strony kol- 
porterów i sprzedawców nie po- 
winno być w żadnym wypadku tole- 
rowane; 

3) osobom interesowanym żadne 
do Jura- pisma w sprawie dopuszczenia lub 

co do ter- zalecenia wydawnictw nie powinny 

Na ogół utrzymuje się być wydawane. 
wawelska | ustanie w ten 

różnych 
Może nareszcie 

Losowanie 3 proc. 
Premierowej Pożyczki 

inwestycyjnej 
Il-ej emisji. ; 
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jednocześnie swych książęcych praw. TOKIO. 7.7. Reprezentant japoń- wątpliwości, że wyspy te należą do 11046 40—21018 42—4603 12981 44 

  

— 

Zmiana aktu oskarženia 
w sprawie Doboszyńskiego?: 

Według obiegających pogłosek |dencji jesiennej. Oskarżenie ma po- 

akt oskarżenia przeciwko inż. Do'|pierać prok. Szypuła. Pogłoski jako- 

boszyńskiemu ma być zmieniony. |by proces inż. Doboszyńskiego miał 

Sam proces, jak uprzednio przed są-|być przeniesiony poza Kraków, nie 

dem przysięgłych, odbędzie się w ka | znajdują potwierdzenia. 

Do Palestyny — coraz mniej 
do Polski — coraz więcej 

W ostatnim czasie zaobserwo- tych dniach na statku „Polonia” 

wano stałe zmniejszenie się emigra- przypłynęło z Palestyny 438 pasa- 

cji żydów z Polski do Palestyny, na- |żerów żydów, a statkieih, który od- 

tomiast ilość wracających z Palesty- | chodzi w środę z Konstancy do Ha- 

ny do Polski jest coraz większa. W |iffy, jedzie tylko 80 emigrantów. 

Ukradli 356 wagonów węgla 
Przed Sądem Okręgowym w Kra- | węgla z Jaworzna na Rabkę i okoli- 

| ma żydowska firma „Blatt“ м 
Krakowie, ktėra sprzedaž tę oddala 
žydowi Zeslerowi w Rabce. Zesler 
w 1935 roku skarżył się firmie 
„Blatt“, że mimo, iż ma zapewnio- 
ną wyłączną sprzedaż węgla jaworz 

kowie toczy się wielki proces o na- 
dużycia na szkodę „„Jaworznickich 
Komunalnych Kopalń Węgla”. 
skarżonym, których jest 9 (w tym 5 
żydów), zarzuca się przywłaszczenie 

356 wagonów węgla, wartości 

329.130 zł. Nadużyć tych oskarżeni |nickiego, węgiel ten mają także i 

dokonywali systematycznie od roku | sprzedają inni kupcy żydzi. 

1930 do listopada 1935 roku. Frzeprowadzone śledztwo ujawniło 

Nakiużycia wyszły na jaw w taki nadużycia. 

sposób: Prawo wyłącznej sprzedaży Proces potrwa kilkanaście dni. 

Sowiecka produkcja przestarzałych maszyn 
3 „MOSKWA 7.7. „Za indostrializa- w ten sposób 2.171 tys. rb., podob- 

cju donosi, że rezultaty pracy nie wygląda sytuacja również i w in 
więkiszości* przedsiębiorstw ciężkie- nych fabrykach. 
go przemysłu w Charkowie są nieza Mołotowa nie może znaleźć nabyw- 

dawalające. Fabryki uwfęziły ogrom ców na swe wyroby, ponieważ pro- 

ne sumy w niewykończonej produk- dukuje obrabiarki starego typu, na 

cji. Fabryka „Sierp i młot” uwięziła które nie ma zupełnie zapotrzebowa 
ы . | nia. ' 5 

Fabryka imienia ' 

skiego ministerstwa spraw zagra- 

nicznych oświadczył, że układ za- 
warty przez Litwmowa i amb, Szigo- 

mitsu przewiduje ewakuację przez 
oaaziaty sowieckie wysp Bolszoj 
Sennuta, nie ma w nim jednak mo- 

wy o mających się odbyć rokowa- 

niąch na temat przynależności pań- 

stwowej tych wysp. Kokowania te 

są zupełnie zbędne, gayż nie ulega 

TOKIO 7.7. Ag. Domei donosi, 

prasa japońska donosi o masowych 

aresztowaniach we Władywostoku i 

innych miasta syberyjskich. Wedluś | 

doniesień z Mukdenu aresztowano & 

polecenia G.P.U. setki oficerów czer 

wonej armii. Aresztowanych natych- 

miast wywieziono iawoma  pociąga- 

mi w kierunku zachodnim. Poza 

tym arestzowano 300 oficerów ina- 

rynarki z floty sowieckiej na Pacy- 

fiku. Kilku z pośród nich zostało, 

zabitych, bardzo wielu jest rannych. | 

Wśród zrozpaczonych oficerów, ży*/ 

jących pod groźbą ciągłego areszto- 

DUBLIN, 7.7. |Wiedług ostatnich, 

i wyborów stronnictwo de 

Valery uzyskało taką ilość manda- | 

tów, jak wszystkie inne stronnictwa 

razem: de Valera — 69 mandatów, | 

Casgrave — 48, Labourzyści — 13 Н 

niezależni — 8. W irlandzkich ko- 

łach politycznych przypuszczają, że 

de Valera będzie zmuszony w ne 

wym parlamencie, tak jak to było w 

dawnym, zapewnić sobie głosy labo- 

urzystów. będzie to połączone z 

koniecznością wprowadzenia do no- 

wej konstytucji pewnych poprawek 

na korzyść tego stronnictwa. 

  

  | 

Manaliukuo. Kząd Mandžukuo mógi- ‚ — 10593 44—16. 

by te wyspy obsadzić wojskiem, d0- | 

tychczas jeanak min. spraw zagr. nie 

otrzymaio oticjalnego raportu o 

sadzeniu tych wysp, przeciwko cze- 

mu dyrektor kiepartamentu wschod- 

niego Kozłowski złożył wczoraj 

proiest 'w ambasadzie japońskiej w 

Moskwie. 

Masowe aresztowania oficerów 

sowieckich w Syberii 
wania, szerzy się depresja. Na sku- 

tek ciągłej „czystki” wśród kolzja- 

rzy, brak jest tachowych pracowni- 

ków na kolejach syberyjskich, co po 

woduje ciągłe katastroty na tycn li- 

niach. W górnym biegu Amuru wła- 

dze sowieckie wysiealiły mieszł.ań- 

ców wsi nadbrzeżnych w głąb tery- 

torium sowieckiego, aby im unie- 

możliwić ucieczkę na stronę man- 

dżurską. Nocami puszczane są spe- 

cjalne rakiety świetlane, celem u- 

niemożliwienia usiłowań przejścia 

granicy. 

Wynik wyborów w Irlandii 
był nieoczekiwany 

DUBLIN, 7.7. Dla irlandzkich kół 
politycznych jest wielką  niespo- 
dzianką dotychczasowy wynik wybo 

rów. Uważane jest za prawie pewne, 
że prezydent będzie zmuszony za- 

rzączić nowe wybory w ciągu 6 naj- 

bliższych miesięcy. Zdaje się jednak 

nie ulegać wątpliwości, że 
ra zostanie ponownie 

czego. 

| 

  
| 
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LYGAŃSTWO 
Wybór i koronacja króla Cyganów 

wzbudziły zainteresywanie w War- | 

szawie, Czytano sprawozdania w pis- | 

mach, słuchano przez radio. Nikt 

jednak nie wie napewno, czy sprawa 

była traktowana na serio przez 

uczestników ceremonii. Odbiegało to 

bardzo od naszych pojęć o powadze 

podobnych obchodów. A jednak są- 

dzimy, że inaczej traktowali te rze- 

czy senatorowie i kandydaci na kró- 

la, niż widzowie przygladający się 

ceremonii. Ci ostatni widzieli tylko 

groteskowe (w ich przekonaniu) 

strony tego, co się działo na stadio- 

nie Wojska Polskiego; (pierwsi wią- 

zali z tym jakieś, nam nieznane inte- 

resy, mieli w stosunku do tego jakieś 
istotne uczucia, dla nich będzie to 

rzeczywistość... „ 

Wszystko zresztą, jak wiemy z 

własnego doświadczenia, jest względ- 
ne. To, co dla jednego jest tragedią, 

bywa dla drugiego komedią; to co 
jednego pobudza do łez, dła innego 

jest przyczyną serdecznego śmiechu. 

Europejczyk współczesny nie powi- 

nien tedy odmawiać całkiem powagi 

koronacji cygańskiej w Warszawie, 

inie ma do tego prawa. Bo uderzmy 

się pobożnie w piersi i zapytajmy 

się, czy w życiu naszym, Europejczy- 

ków współczesnych nie masz już 

wcale podobnego „cygaństwa”. Su- 

mienne zastanowienie się nad tym 

pytaniem odejmie z pewnością każ- 

demu z nas chęć do wyśmiewania się 

z Cyganów. Bo jedni robią to samo, 

a inni patrzą na to jeśli nie z powa- 

gą, to conajmniej z zadziwiającą bier- 

nością. 

Dziwnie zaś niedojrzała i dziecin- 

na, jeśli już nie barbarzyńska jest ta 

nasza Europa współczesna. 
Rozmnożył się w niej: gatunek lu- 

dzi, którzy porozumiawszy się mię- 

dzy sobą, narzucają innym swoją wo- 

lę. Weźmy dla przykładu wolnomu- 

larstwo. Spróbujmy urządzić publicz 

nie, na stadionie Wojska Polskiego 

posiedzenie loży z całym jej prze- 

dziwnym ceremoniałem. Publiczność 

śmiała by się o wiele serdeczniej, niż 

na koronacji króla cygańskiego; gro- 

Polsce pogląd, że wojna domowa 

straszliwie niszczy Hiszpanię (rzeko- 

mo powodując zniszczenia większe, 

niż wojna światowa w latach 1914 — 

1918 we Francji, w Belgii i w Polsce), 

oraz, że w imię uchronienia dorobku 
cywilizacji przed ruiną należy dążyć 
do zakończenia tej wojny w drodze 
jakiegoś kompromisu. 

Uważam za swój obowiązek pogląd 
ten sprostować. Po pierwsze, znisz - 
czenia wojenne w Hiszpanii wcale nie 

są tak wielkie, jak przypuszczamy 

Po drugie, główne zniszczenia nie są 

skutkiem rewolucji, a więc kompro - 

misowe zakończenie wojny głównych 

zniszczeń nie zahamuje, a może па - 

wet je ułatwi, bo kto wie, czy kompro 

mis, przekreślający możliwość osta - 

tecznego zwycięstwa narodowców I 

umożliwiający pokojowe przenikanie 

na teren narodowy propagandy rewo- 
lucyjnej, nie pociąśnąłby za sobą no- 

wego nawrotu wrzenia rewolucyjnego 

nawet tam, gdzie ono już zostało opa- 

nowane i zlikwidowane. 

Wypowiem zdanie, które brzmi, jak 
paradoks: wojna nie niszczy Hiszpa - 

nii, ale ją przed zniszczeniem ratuje. 

Gdyby wojna nie była wybuchła, Hisz 
pania byłaby dziś o wiele więcej znisz 

czona, niż jest obecnie. Gdyby wojna 

nie została doprowadzona do zwycię- 

skiego końca. zniszczenie kraju mo - 

głoby się w konsekwencji okazać 

większe, niż to, którego wymaga owo 

doprowadzenie wojny do końca. 
Wojna hiszpańska tylko na nie wiel 

kich odcinkach jest wojną pozycyjną 

o dużym natężeniu, Te odcinki — 

pod Madrytem, Bi!bao i t. d. — sta- 

nowią znikomą część hiszpańskiego te- 

rytorium. Na pozostałych obszarach 

— walki, ruchome, lub pozycyjne 

a w najlepszym razie linij płytkich 0- 

kopów, biegnących grzbietami górski- 

mi), nie przewyższają swoim napię- 

ciem naszych walk z bolszewikami w 

r. 1919-tym, zwlaszcza w jego pierw 

szej połowie. Walki takie kraju nie 
niszczą, — nie wielkie po nich ślady, 

w rodzaju poodbijanego przez kule 

karabinowe tynku na murach, a choć- 

by nawet w rodzaju tych uszkodzeń, 

które powoduje artyleria polowa, go- 

ją się nie jako same, samorzutnym 

wysiłkiem zainteresowanej ludności, 

W maju 1926 roku toczyła się w 

Warszawie całkiem poważna bitwa, 

w której brała udział nie tylko pie-   teska była by o wiele większa. A 

jednak z rzeczy tych, pozornie | 

śmiesznych, śmiaćby się nie należało. | 

Nie dlatego to mówimy, byśmy przy- 

wiązywali wagę do ceremoniału ma- 

sońskiego, lecz dlatego, że ceremo- 

niał ten osłania istotę rzeczy, któ- 

ra dla życia narodów europejskich 

jest tragiczna, a nie komiczna. Bo 

istotą rzeczy jest narzucenie swego : 

panowania całym rzeszom ludzkim 

przez sektę, która na władzę taką 

wcale nie zasługuje, Ciż sami wolno- 

mularze zaś dla „profanów”, dła nie- 

wtajemniczonych urządzają święta. 

'Obchody i ceremonie, które mają na 
celu otumanienie ogółu, zajęcie jego 
uwagi drobiazgami, a odwrócenie jej 

od rzeczy istotnych. Owe „circen- 
ses“ czasem rzeczywiście omamiają 

masy, czasem jednak robią na nie 

wrażenie czegoś sztucznego, nie- 

szczerego, robionego, pozbawionego 

prawdy uczuciowej i logicznej, sło- 
wem „cygaństwa”. 

Oto dlaczego budzi się i szerzy w 

Europie współczesnej pragnienie, 

ażeby w stosunkach ludzkich zapa- 

nowała prostota i szczerość, ażeby 
nazywano rzeczy po imieniu, ażeby 
nie „bujano” publiczności, nie trak- 

towano jej, jak się traktuje dzieci lub 

murzynów z puszcz afrykańskich. 

Wystarczy popatrzeć na to, co słę 

dzieje w naszym kraju, wystarczy 
porozmawiać z przeciętnym „sza- 

Że i u nas istnieje coraz silniejsze 

pragnienie prawdy, szczerości i pro- 

stoty w stosunkach miiędzy ludźmi, 

między grupami społecznymi, rzą- 
dzonymi i rządzącymi itd. Coraz 
mniej jest takich, którzyby chcieli, 

by wobec nich reprezentowano, by 

ich bawiono pozbawionymi treści 
pozorami, by używano w stosunku 

do nich słów politycznych i haseł t. 

zw. wielkich. Stajemy się pod tym 

względem częścią Europy, gdzie pro- 

rym' obywatelem, by się przekonać, 1 

chota, ale i artyleria, oraz lotnictwo. 
Sądząc z odległości, możnaby sądzić, 

że przez tę bitwę, toczącą się wszak w 

samym śródmieściu. miasto zostało 0- 

brócone w perzynę. A jednak kto w 

miesiąc po tym umiałby w Warsza - 

wie wskazać ślady zniszczeń wojen - 

nych? Dziury wybite w murach przez 

'rtylerię, zamurowano, tynk, upstrzo- 

sy kulami karabinowymi, odświeżono, 
vybite szyby powprawiano, potłuczo 

IW ubiegłym tygodniu obradowała 
w Warszawie rada generalna Między 

narodówki Zawodowej, zostającej pod 

wpływami i kierownictwem partii so- 

cjalistyczn; h (II Międzynarodówki). 

Jak wynika z oficjalnego organu Mię- 

dzynarodówki Zawodowej p. n. „Biu- 

letynu”, kierownicy jej b, mało uwa- 

gi poświęcili na rozważanie spraw za- 

wodowych, społecznych i gospodar- 

czych, główna zaś uwaga ich była skie 

rowana na sprawy polityczne, 

Szczegółowo omawiana była wojna 

w Hiszpanii i środki dalszej pomocy 

dla rządu i wojsk „czerwonych” oraz 

akcja przeciwko faszyzmowi we Wło 
szech i w Niemczech. Ze sprawozda - 

nia wynika, że akcja zbiórkowa w po” 

szczególnych krajach (również i w 

Polsce) na rzecz socjalistyczno - ko- 

munistycznego rządu w Hiszpanii wy 

niosła do kwietnia r. b. 42 milionów 

franków szwajc. ы 

czy myśl, zaczyna dziś robić naj- 

większe wrażenie. Wydaliśmy wpra- 

wdzie z siebie wielkich poetów, lecz 

ojcami ziemi naszej byli także Sta- 

szic i Śniadeccy. Czasy przestały być 

„romantyczne”, powaga życia ujaw- 

mia się na każdym kroku. Jeśli lu- 

dzie współcześni pragną sprowadzić 

„romantyzm” na właściwe miejsce 

1 do właściwych rozmiarów, to czyż 

dziwić się można, że wstrętne im się   ste słowo, oddające ściśle treść wezuć staje wszelkie „cygaństwo”, 

w Hiszpanii skutkiem wojny, tylko | 

  

(wzdłuż linij okopanych posterunków, | 
| jam? Jakież zniszczenia przyniosła na 

  

  

Powszechnym przekonaniem jest w | ne latarnie uliczne zastąpiono uowy - 

mi, porozkopywane bruki naprawio - 

no. 
Ba! Nie tylko skutki wypadków ma 

jowych, ale nawet skutki wojny świa- 

towej (wysadzone mosty na Wiśle 

it. d.), naprawiono w Warszawie sto- 

sunkowo dość szybko. — Podobnie 

rzecz się ma ze zniszczeniami wojen - 

nymi w Hiszpanii: szybko są one na” 

prawiane i — poza owymi odcinkami 

wielkich walk pozycyjnych — w wie- 

lu okolicach nawet teraz, gdy wojna 

jeszcze trwa — nie ma po nic! śladu. 

Jedynym poważnym rodzajem znisz- 

czeń wojennych w Hiszpanii, obejmu- 

jących nieco szerszy zasięg teryto - 

rialny, są zniszczenia, spowodowane 

przez lotnictwa. Ale i one usuwane są 

nad podziw szybko. Po prostu, samo 

życi: naprawia szkody wyrządzone 
przez ataklizm wojenny, tak jak na- 
prawi: szkody, wyrządzane gdzie in- 
dziej | ez powodzie, pożary, trzę* 

sienia >'<mi i t. d. — Gdyby byla w 
Hiszpanii tylko wojna, a nie było re- 
wolucji, w rok po zakończeniu wojny 
nie byłoby po niej śladu nigdzie poza 
Madrytem i paru jeszcze punktami, a 
w parę lat — nie byłoby śladu nawet 
w tych punktach, przez działania wo - 

jenne dotkniętych najboleśniej 
Rzeczą istotną, jeśli idzie o znisz- 

czania wojenne, jest gospodarcze zna- 

czenie tych zniszczeń. Wojna jest si- 

łą ślepą, która nie niszczy planowo cy 

wilizacji, ale niszczy tylko to, co jej 

się przypad! em pod rękę nawinie. 

Do wyjątków należy zniszczenie przez 

wojnę zabytków historycznych i arty- 
stycznych, nie dających się za pienią- 

dze odbudować, bo zabytki te stano- 
wią znikomy odsetek ogółu istniejącej 
w każdym kraju architektury. Cóż 

np., z dzieł architektury i sztuki, zbu- 

rzyła wojna światowa poza katedrą w 

Reims i uniwersytetem w Lowan- 

ziemiach polskich 7 lat wojny, poza 

ruinę kolegiaty w Wiślicy, klasztoru 

św. Krzyża na Łysej Górze i pała- 

ców i dzwonów na kresach, zburzo - 

nych zresztą przeważnie nie przez woj 

nę, lecz przez wysunięte macki rosyj- 

skiej rewolucji? Przez siedem lat kraj 

nasz był w ogniu — a jednak gdzież 

jest — poza drobiazgami — zniszcze- 

nie naszego budownictwa, naszych 

kościołów, pałaców, muzeuów, biblio- 

tek, uniwersytetów, — w Wilnie, Lwo 

wie, ' rzemieńcu, Grodnie, Zamościu, 

Pińs| „ Żółkwi, Sandomierzu, Lubli- 

nie, | iocku, — nie mówiąc już o oko- 

licach, wysuniętych dalej na zachód? 
Wojna powoduje szkody, dające 

się odbudować za pieniądze. Spalenie 

wioski, zburzenie kamienicy w mieś - 

cie, wysadzenie w powietrze mostu, 

to są straty bolesne i nieraz powodu- 

jące wiele tragedyj osobistych, ale 

dla narodu to są straty przemijające. 

Nikt już w Warszawie nie pamięta o 

wysadzeniu w 1915 roku w powietrze 

mostów Kierbedzia 1 Poniatowskiego, 

    

Kontakty P. P. 5. 
z „czerwonym frontem" 

Przewodniczyli w czasie obrad i na 

dawali im kierunek przedstawiciel 
Anglii W. Citrine, pochodzący — jak 
doniosła prasa — z rodziny żydow - 

skiej zamieszkałej w Polsce, oraz 
orz. skomunizowanych związ- 

ów francuskich (C. G. T.) p. Leon 

Jouhaux, jeden z twórców „irontu lu- 

dowego" we Francji, wicegubernator 

Banku Francji, odpowiedzialny w du 

żym stopniu za dezorganizację życia 

gospodarczego w tym kraju i dwu - 

krotny już w ciągu roku spadek pie- 

niądza. Rządy socjalistyczne Bluma 

doprowadziły Francję do spotęgowa- 

nia kryzysu -gospodarczego, wzrostu 

drożyzny i anarchii wewnętrznej. 

Na wniosek p. Jouhaux postanowio 

no zwrócić się do sowieckich związ- 

ków "awodowych i zaprosić je do u- 

dzial w międzynarodówce. Niewąt- 

pliwi mimo formalnie negatywnego 
stano ska PPS. cała komenda przej 

dzie w: 2dy w ręce bolszewików, podob 
nie jak to się stało z międzynarodów- 

ką „wolnomyślicieli”* na zjeździe w 

Pradze r. ub., kiedy to oddano ster 
walki z religią bezbożnikom sowiec - 
kim. W praktyce PPS. i socjalistycz- 
ne związki zawodowe oz i po- 

słusznie wypełniają nakazy między - 

narodówki zawodowej. Niedawno z 
ramienia socjalistów polskich bawił 
na froncłe wojsk czerwonych jeden z 
przy ć 7 związków zawodowych, 

Zdanowski. Ten kontakt PPS z komu 

nistami sta' się coraz widoczniejszy, 

zwłaszcza w dziedzinie walki z reli - 

Gią, gdzie ?rS. siosuje metody bez - 

bożników zowieskich, (KAP = 

  

  

  

Zniszczenia wojenne w Hiszpanii 
ale jakże niepowetowaną stratą byli 
by dla Warszawy zburzenie Łazienek 
Zamku, Katedry, Kamienicy Barycz - 
ków, pomników Kopernika, Poniatow- 
skiego i Zygmunta II, a dla reszty 
Polski — zburzenie Wawelu, bibliote- 
ki Jegiellońskiej, kościoła Mariackie- 
go, Sukiennic, Ostrej Bramy, Uriwer- 

si Katedry, kościoła św. Anny w 
ilnie, kaplicy Boimów i trzech ka - 

tedr we Lwowie, kościoła św. Jakuba 

w Sandomierzu itd | — A takich właś 
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nie szkód wawa najmniej. | 
Zwłaszcza w Hiszpanii, gdzie woj - 

na nie trwa siedmiu lat, tak jak u nas, 
4 gdzie jej ogólne natężenie jest prze- 
ciętnie od natężenia walk, które się w 

owych siedmiu latach toczyły w Pol- 
sce, mniejsze. 

Rzeczą istotną, jeśli idzie o znisz - 

czenia wojenne, jest nie to, co znisz - 

czono, ale to, czy są środki na odbu- 
dowę. A to zależy od stopnia wynisz- 
czenia życia gospodarczego. 

U nas życie gospodarcze było do - 

prowadzone do ruiny — i dlatego i 
odbudowa szła stosunkowo powoli. 

Wygnanie kilku milionów ludności do 

Rosji spowodowało ruinę rolnictwa v. 

rozległych okolicach, poza zresz- 

tą zrujnowanego przez rekwizycje, — 

metodyczne. Ze względów konkuren- 

cyjnych przedsiębrane niszczenie na- 

szego życia gospodarczego (zwłaszcza 

przemysłu) przez okupantów nie - 

mieckich, unicestwiło pewne gałęzie 

naszej produkcji, kilkakrotne ewaku- 

acje pozbawiły nas taboru kolejowe - 

go, — siedmioletnie walki wyniszczy- 

ły naszą sieć kolejową, zbawiając 

nas mostów, dworców i t. d. — Te dzie 

dziny zniszczeń miały o wiele dla nas 

większe znaczenie od zburzenia Kali- 

sza i t, d, Bo stan rolnictwa, przemy - 

słu, komunikacyj i t .d., decyduje o 
tym ,czy na odbudowę Kalisza są pie” 

niądze, czy też nie. 
Tymczasem tego typu zniszczeń, 

powstałych w związku z wojną, jest 

w Hiszpanii bardzo mało. Koleje i 

drogi są prawie nie zniszczone, rolni- 

ctwo niemal bez wyjątku żyje życiem 

normalnym, nawet przemysł, przynaj 

mniej na obszarach narodowych, unk 

cjonuje. To też wydaje mi się, że na 

naprawienie zniszczeń wojennych, 

gdyby one tylko jedne w, Hiszpanii 

miały miejsce, byłoby Hiszpanię z ła- 

twością stać. 
Ale, niestety, oprócz zniszczeń wo” 

jennych, są tam i zniszczenia rewolu- 

cyjne. O nich jednak — innym razem. 
Jędrzej Giertych. 

Znowu proces 
„szkodnikėw" Z. S. S. R. 

MOSKWA — PAT — W Rostowie 

nad Donem zakończył się proces kie- 

rowników komitetu wykonawczego 

Koszelewa i Jewdokimowa, oskarżo - 

nych o działalność trockistowską i 

szkodniczą, mającą na celu osłabienie 

gospodarcze kołchozów oraz dyskre- 

dytowanie w oczach ludności partii i 

rządu. * 
Na jednym z zebrań komitetu wy- 

konawczego Koszelew po wnio- 

sek, ażeby zwrócić się do władz wyż- 

szej instancji o wymierzenie przewod 

niczącemu kołchozów  Zubarii kary 

śmierci za niewykonanie planu pań - 

stwowych dostaw zbożowych. Zubaria 

tak się przeraził, że uciekł z zebrania 

i ukrywał się w ciągu roku. Koszelew 

został skazany na 10 lat, a Jewdoki- 

mow na 5 lat więzienia. 

Belgijski premier 
wrócił z Ameryki 

BRUKSELA—PAT — Premier van 
Zeeland natychmiast po wylądowaniu 

w Brukseli oświadczył, że jest bardzo ! zawczasu zastrzegają się, že utworze - 

zawodowolony z ać jakie mu 

zgotowano w Stanach Zjednoczonych 

i że na ogół rezultaty jego podróży 

są jeszcze pomyślniejsze, niż można 

się było spodziewać. Jako specjalnie 

pomyślny objaw premier podkreślił 

prestige i sympatię, jakimi Belgia cie 

szy Poz) obecnie w Stanach Zjednoczo- 

nych. R 
no z lotniska van Zeeland udał 

pe króla, z którym odbył długą 
onferencję. 

Zakaz przyjazdu 
cudzoziemców do Bilbao 

LONDYN — PAT. — Wobec in- 
formacyj, jakoby gen. Franco wydał 
rOzpi enie, zakazujące cudzo- 

ziemcom przyjazdu do Bilbao, angiel 
skie koła dyplomatyczne wyjaśniają, 

że władze powstańcze zezwoliły na 
powrót pewnej liczby urzędników, za 
trudnionych w  przedsiębiorstwach 

angielskich, zabroniły jednak przy- 

bycia do Bilbao innych cudzoziem- 

ców, dopóki sytuacja nie stanie się 

aormalna, 

PRZEGLĄD PRASY 
REWOLUCJA STALINOWSKA 

Pod tym tytułem „Polska Zbrojna” 

zamieszcza obszerny artykuł poświę- 

cony ostatnim wydarzeniom w Sowie 

tach i panującym tam obecnie >*0sun 

kom politycnzym. 
„Pzić — pisze „Pol. Zbr.* — z per- 

ywy czasu istota ostatniej sowiec 

j zagadki ulega poważnemu wyja” 

śnieniu: jest to niewątpliwie „rewolu- 

cja stalinowska”, a raczej jej kulmina- 

cyjny etap, jeśli wziąć pod uwagę, iż 

rozpoczęła się ona w r. 19 7, przyno- 

sząc w r. 1925 pierwszy konkretny re- 

zultat w posteci banicji Trockiego ; 

Obecna A tej rewolucji jest, zda 

niem „Pol. Zbr.”, procesem odnowie- 

nia aparatu wojskowego i partyjno- 

administracyjnego, co „odbywa się, 

zresztą, w warunkach przypominają" 

| cych doroczne święto pożerania stare 

  

ców w jakimś hanibalskim szczepie”. 

Szerokie koła ludności nie biorą 

Żadnego udziału w tej rozgrywce. 

Dzieje sią to z tej prostej przyczyny, 

że masy bezpartyjne „cieszą się w 

głębi duszy z każdego komunisty roz 

strzelanego, lub ustniętego z widow- 

ni politycznej”, na opróżnione zaś stą 

mowiska „czyhają tysiące młod 
komunistów”. 

„W tych warunkach pozycję we 
wnętrzną stelinowskiej dyktatury na 

leży uznać zu bardzo silną, pomimo 

wyraźnego osłabienia, przynajmniej 

czasowego, potęgi państwa sowiec- 
kiego. 
Ponieważ w takim układzie stosun- 

ków, jedynym  niebezpieczeństwem 

grożącym Stalinowi — jest niebez- 

pieczeństwo zewnętrzne, poprzedził 

on ostatnią „czystkę” poważnymi 

przygotowaniami na tym terenie. 

„Głęboki wewnętrzny kryzys, prze- 
Arenos przez Japonię — pisze „Pol. 
Zbr.“ — oraz udane posunięcia mo- 
skiewskie w Chinach w postaci dopro- 
wadzenia do ugody orz rządem 
nankińskim, a chińskimi komunistami 
na tle antyjapońskim, podobnie jak wy - 
buch antyjapońskiego powstania w pół 
nocnym Czaharze — wsz rstko to roz- 
wiązało Stalinowi ręce o decydują- 
ao wot 0: 

rudno jest przewidzieć, czy jest to 
rozgrywka ostatnia. Raczej nie, Tarcia 
w łonie ho rządzącej mimo wszyst- 
ko są oddźwiękiem zresztą zazwyczaj 
oważnie zniekształconym, niezadowo- 
enia nurtującego wielomilionowe rze- 
sze ludzi pracy. A jest to hydra, któ- 
rej Ścinane periodyczne głowy wciąż | 

odrastają, Innymi słowy, „rewo- 

lucja stalinowska” może łacno przy- 
brać charakter „permanentnej rewolu- 

cji pałacowej”, 
W zakończeniu, „Polska Zbrojna” 

podkreśla, że sąsiedzi Sowietów, po- 

winni czujnie śledzić zachodzące tam 

zmiany i unikać przesadnych złudzeń 

co do osłabienia Sowietów. 

PAŃSTWO ŻYDOWSKIE 

Żydowska „5-ta rano” pisze, ®е 

„państwo żydowskie już jest”, ubole- 

wa jednak, że Żydzi dostali zbyt mało 

obszaru i że nie uwzględniono należy- 

cie ich praw do Palestyny oraz ich po 

trzeb w tym kraju. 
„Twardą nogą stanęliśmy na ziemi 

praojców, że musiano uznać nasze pra 

wa do niezależnego bytu państwowego, 
ale budują już przed nami nowoczesne 

piramidy  traktatowe, które mają 
wstrzymać nasz marsz pracy. 

Jesteśmy zbyt doświadczeni, by 
przepuścić okazję PNA zalążka 

naszej państwowości, ale jesteśmy - ość 

uświadomieni, by pojąć ogrom krzyw= 

dy dziejowej, którą pragnie się nam 
wyrządzić. I z tą krzywdą nie nogo- 
dzimy się. Przeciw niej staniemy u-- 
zbrojeni w nasze prawa historyczne, 

w naszą legitymację jiszuwu żydow* 

skiego, w nasze potrzeby wyzwolenia 
milionowych mas z krajów diaspory. 
Te trzy rodzaje broni wytoczymy na 

pole walki politycznej, gdzie rozstrzy 
śna się losy projektu Komisji Królew 
skiej dla Palestyny”. 
Życzymy Żydom. aby wszystkie te 

trzy rodzaje broni służyły im jak naj- 

lepiej i aby w Palestynie znalazło się 

ich w szybkim czasie jaknajwięcej. 

Niestety, Żydzi, mimo zapowiedzia- 
nej walki „o ogrom krzywdy dziejo - 

wej” nie bardzo chcą tam jechać i 

nie państwa żydowskiego w niczym 
nie może naruszać ich pozycji w roz- 

proszeniu. ! 

„Państwo żydowskie winno się stać 

środkiem do wyzwolenia maltretowa- 

nych mas żydowskich w diasporze, a- 

le nigdy nie może być parawanem dla 

żydożerców w dalszym ich prześla- 

dowaniu. I tak przy redagowaniu man 
datu palestyńskiego zawarowano, że 

tworzenie Siedziby Narodowej nie mo 
że w niczym uszczuplać praw Żydów, 

będących obywatelami dawnych kra- 

jów, należy obecnie o tym PZ 
gdyż już zawczasu antysemici różnyc! 

Row wyrażają swoje zadowolenie 

lub niezadowolenie z owsta- 
wania Państwa z 

Įsšoežo punktu wi ydėw 
dą mogli wysiedliė". я : 

Powtarza się stara historia z niewo- 

lą babilońską. Płakali nieustannie nad 

rzekami Babilonu za utraconą ojczyż* 
ną, ale kiedy Cyrus pozwolił im do 
niej wrócić, niewielu znalazło się chęt 

nych. Re 

Co zaś do antysemistów, mają oni 

stokrotną rację, patrząc na państwo 

żydowskie przede wszystkim z punk- 

tu widzenia ilu Żydów będ, M wy, DZ MC 

powodu 
Żydowskiego 

da: ilu 

1 1<b tiedlić я 

 



Polemika nie ze mną 
W związku z artykułem p. Polakow- 

skiego w Nr, 7 „Spraw Otwartych”. 
zatytułowanym „Polityk przyczyną nie- 
zgody”, ukazał się w Nr. 8/9 4 Traktu 

Batorego, dodatku do „Słowa”, arty- 
kui p. Emila Łukaszewicza p.t, „Pole- 

mika, pod którą kryją się głębsze u- 
wagi', Nie mogąc, ze względów tech- 
nicznych, odpowiedzieć nań w „Spra- 

wach Otwartych”, autor prosi nas o 

zamieszczenie poniższego artykułu na 

łamach „Dziennika Wileńskiego", Red. 

Jeśli mi się wolno odważyć na 
pewne porównanie, to wyobraziłbym 
siebie, jako człowieka, który stara 
się podkopać i podważyć pewne fun- 
damenty (zresztą z bardzo lichego 
materiału, a więc grożące niebezpie- 
czeństwem КЦа każdej budowli), na 
których niektórzy z kierowników or- 
ganizacyj katolickich na U. S.B, sta- 
rają się wznieść „działalność swych 
organizacyj'. Pana Łukaszewicza zaś 
wyobrażałtbym sobie, jako tego, któ- 
ry broni tych fundamentów, a nie 
mając nic innego w ręku, prócz szpil 
ki i pazurków, drapie mię i kłuje 

ie e. 
Gdybym był fakirem indyjskim, 

powiedziałbym panu Lukaszewiczo- 
wi: „jestem przyzwyczajony do łyka- 
nia noży i spania na śwoździach —- 
śmieję się z pańskich szpilek”. Po- 
nieważ jednak iakirem indyjskim nie 
jestem, muszę przyznać, że: jadowite 
zadrapania p. Łukaszewicza wcale 
nie są dla mnie przyjemne. Niech że 
się p. Ł. przynajmniej z tego ucieszy. 

No, ale dosyć żartów. 
Rzeczywiście zależy mi bardzo 

na odnalezieniu wspólnego języka, 
między. narodowcami a członkami 
akademickich organizacyj katolic- 
kich. Dlatego nie będę wyciągał 
przeciw p. Łukaszewiczowi swojej 
szpilki z za kołnierza. Zależy zaś mi 
na tym i ze względów ideowych i ze 
względów ściśle osobistych, 

Należę do tej grupy łudzi, którzy, 
pracując przez kilka lat w akademic- 
kich organizacjach katolickich, silnie 
s are z mę ideami religijnymi; 
ideologię zaś polityczną wyznaję O- 
bozu Narodowego. Ludzie ci, mając 
przyjaciół w obu kłócących się obo- 
zach, najbardziej może odczuwają 
szkodliwość — „kłótni rodzinnych”. 
Wychodzę więc z tej grupy i w 
swych artykułach nie reprezentuję 
ani żadnej organizacji katolickiej, a 
Obozu Narodowego. Stąd nikogo, 
prócz mnie, one nie obowiązują, avi 
nie są na nich potrzebne niczyje viii. 

Obserwując z boku, starałem się 
i będę się starał o obiektywizm i po- 
ruszanie istoty zagadnienia, 

Otóż to właśnie. Istota zagadnie- 
nia. Takie to właśnie pytanie posta- 
wiłem w poprzednim artykule: jalką 
jest istota niezgody między narodow- 
cami a członkami katolickich orga- 
nizacyj na U.S.B. A p. Łukaszewicz 
na to ani słowa. Jak gdybym włas- 
nie nie wziął tego pytania za punkt 
wyjścia. Zarzuca mię natomiast pew 
ną ilością szczegółów: że oszczer- 
stwa, insynuacje, plotki... No dobrze, 

- ale spotykając się z narodowcami, to 
samo słyszę: że oszczerstwa, plotki, 
рга ie w pracy. I widzę w 
tym wszystkim przesadę, pewne na- 
ciąganie faktów, podniecenie, jed- 
a pm: nak się 

: cóż jest zasadniczą przyczy- 
ną tych kłótni? I mimo, że p. RE 
szewicz wyraźnie unika tego zagad- 
nienia, a stara się sprowadzić całą 
sprawę znowuż tylko do osobistej ze 
mną kłótni, bez wyników, ja posta- 
ram się jednak wyciągnąć go na tę 
istotną rozmowę. 
Dyskutując z niektórymi członka- 

_ mi katolickich organizacyj akademic 
kich, którzy rzeczywiście spokojnie 
i obiektywnie zastanawiali się nad 
tą kwestią, zadałem im kilka PY- 
tań: 

— Jak sądzicie, kto na U.S,B. 
powinien organizować manifestacje 

jne: procesje, referaty, piel- 
grzymki? 

‚ — Organizacje katolickie, oczy- 
wiście, | 

— No zgoda. A kto w takim ra- 
zie powinien organizować manifesta - 
cje polityczne: referaty, obchody, 
blokady, bojkoty, wybory. do Brat- 
niej pomocy? 

— Organizacje polityczne. 
— Dlaczegoż więc od kilku lat 

niektórzy kierownicy organizacyj ka 
tolickich nawołują do tworzenia ja- 
kichś frontów z 7 organizacyj. do ja- | ch 
*kieś obrony i do jakiegoś ataku, jed- 
nym słowem, ldlaczego bezprawnie 
wprowadzają pozę do organiza- 
cyj religijnych 

A każdy mi na to: „a dlaczego w 
tym roku nie pozwolono organiza: | 
cjom katolickim organizować piel- 

i?" Ponieważ i p. Łukasze- 
wicz złośliwie się dziwi, że pominą- 
łem poprzednio tę sprawę — teraz 
ją omówię, 

ат 3a 

  
| prócz zmartwień, 

Takie a nie inne powołanie Ko- 
mitetu Pielgrzymkowego nie było 
przyczyną, ale skutkiem niezgody. 
[a niezgoda nie wyrosła nagle z po- 
wietrza wtym roku iistnieje ona już 
więcej niż od 6 lat. Jeśli sobie zda- 
my sprawę z zasadniczej przyczyny 
tej niezgody, zromiała dla nas też 
będzie i sytuacja podczas pielgrzym- 
ki. Uważam, iż tą zasadniczą przy- 
czyną niezgody jest wprowadzanie 
polityki do organizacyj katolickich, . 
przez niektórych ich kierowników. ' 
Jakže na tym tle będzie się przed- | 
stawiać zatargi przy tworzeniu Ko-. 
mitetu Pielgrzymkowego? 

W. przesztym roku, kiedy wyjąl-! 
kowo jakoś, w ostatnich czasach, po 
lityka nie była wprowadzana do aka 
demickich organizacyj katolickich, 
nie było protestów, by pielgrzymkę, 
w dużej mierze, one właśnie organi: 
zowałty. W tym roku, kiedy na kilka 
tygodni przed organizowaniem pie!-. 
śrzymiki, zaczęto mówić, że w obrę- 
bie organizacyj katolickich zaczyna- 
ją się tworzyć jakieś prądy politycz- 

"ne, niezbyt przyjazne poglądom poli- 
tycznym większości młodzieży wi- 
leńskiej, kieay na kilka dni przea 
tym słyszano p. Łukaszewicza, agi- 
tującego za jednymi partiami prze- 
ciw innym, zachodziła obawa, że do 
organizowania pielgrzymiki całą sitą 
dążą nie organizacje katolickie, ale 
pewna grupa polityczna. Kiedy za- 
szła taka ewentualność, zrozumia- 

łym chyba jest, że większość narzu- 
ciła swą wolę nieznacznej mniejszo- 
ści, już choćby dlatego, by nie było 
prowokacyj, by pielgrzymka odbyia 
się w spokoju. 

Wciąż poszukuję w artykule p. 
Lukaszewicza, czy nie odkryje, co 
też, według niego, jest istotną przy- 
czyną niezgody. l niespodzianie dia 
mnie znajduję to w tytule ,„Poleni- 
ka, pod którą kryją się głębsze uwa- 
gi“. Otóż to. Pan Łukaszewicz ukry- 
wa swoje zasadnicze uwagi. Może 
one mają jakiś związek ze zdaniem: 
„Narazie jednak najbardziej nas od-' 
dala naczelna hierarchia wartości 
Obozu Narodowego, gayż dla nas 
stanowi ją Bóg, jako cel ostateczny, ' 
naród, jako naturalna droga do tego 
celu i państwo, jako sztuczna pomox 
w tym dążeniu do Boga”? 

Otóż panie Łukaszewicz, może 
pan sobie nazywać mój artykuł ple- 
ceniem bredni, artykuł p. Borkow- 
skiego bezrozumnym wystąpieniem a |. 
„Sprawy Otwarte* „poczciwym pi- | 
semkiem'. Z tych „obelś” możemy 
sobie wszyscy się pośmiać, bo wie- 

| my, że jest pan zirytowany i mówi 
nam pan to na złość. Jeśli pan jed- 
nak występuje przeciwko Obozowi 
Narodowemu, obozowi, który jest u-| 
ważany za katolicki, którego ideolo- | 
gię polityczną wyznaje wielu dostoj- 
ników Kościoła i jeśli to pańskie wy 
stąpienie jest gołosłowne, pozbawio-' 
ne zupełnie argumentacji, to nie są' 
to już żarty, skłonni jesteśmy do 
oskarżenia pana o b. poważne prze-i 
stępstwo, o wprowadzanie do nasze- | 
$o życia politycznego nieuzasadnic-! 
nych kłótni, 

Zapewne ze zrozumiałych dla pa- 
na samego powodów, Obóz Narodo- 
wy nie będzie ani się usprawiedli- 
wiał, ani z panem polemizował, Jesli 
ja zdecydowałem się na rozpoczęcie, 
jak dotychczas mocno nieprzyjemnej 
dla mnie, polemiki, to byłem powo- 
dowany wykryciem istotnej przyczy- 
ny niezgody. Jestem przekonany, że 
oskarżania się wzajemne o oszczer- 
stwa, insynuacje itp. zaciemnią nam 
tylko sprawę, a nie rozjaśnią. I dla- 
tego, panie Łukaszewicz, przestań 
pan ukrywać swoje głębsze uwagi, 
wypowiedz się pan, jakie to zastrze- 
żenia ma pan w stosunku do Obozu 
Narodowego, do jakich to celów pro- 
waldzą prowadzą pańscy przyjaciele, 
razem z panem, organizacje katolic- 
kie. Jeśli się pan w tych zasadni- 
czych kwestiach mie wypowie, bę- 
dziemy uważali, że albo się pan boi 
odkryć: swoje karty, albo niema pan 
żadnych głębszych uwag, nic więcej, 
prócz jadowitej kłótliwości. 

Moje rozważania na temat apoli- 
tyczności akademickich organizacyj 
katolickich, p. Łukaszewicz potrak- 
tował krótko i rzeczowo”: brednie, 
i desłał mię do katechizmu Akcji 
Katolickiej. Dziękuję za tę radę; na- 
pewno z niej skorzystam. Ta jednak 
moja gotowość do studiowania kate- 

izmu -nie jest . dowodem, by p. Ł. 
znał go ode mnie lepiej i by sam po- 
wtórzyć go nie po! . Robiąc 
to, niechże zwróci uwagę, że hasła 
„dynamizm katolicki", „precz z ka- 
pliczką”, rzucał już dawno przed 
nim p. Dembiński i niśktórzy kiero- 
wnicy Pax'u. I oni też byli przeko- 
nani, że znają najlepiej katechizm 
Akcji Katolickiej. iś ani ci, ani 
tamten nie dostarczają tej akcji nic, 

nasi Pl 

Jestem zwolennikiem apolitycz- 
ności organizacyj katolickich, ale je- 
stem wrogiem apolityczności człon- 
ków tych organizacyj. l dlatego, z 
poawójną przykrością obserwuję, jak. 
się miesza organizacje katolickie do 
polityki wtedy, kiedy cztonkowie ich 
są, w olbrzymiej większości, niezor- 
śanizowani politycznie. 1 tu jest po- 
1е do wykazania dynamizmu katoiit - 
kiego. Niech akademickie organiza - 
cje katolickie stworzą takie warun- 
ki, dzięki którym członkowie ich 
wzięnby czynny udział w życiu spo- 
łecznym i politycznym, niech, wcno- 
dząc do roznych organizacyj i par- 
tyj, wykażą się oni swoją solidarno- 

"ścią, zautaniem i wiarą, niech w wa- 
runkach przyjaznych, we wspólnej 
pracy, prowadzą uświadomienie re- 
ugijne. (W związku z tym ostatnim 
ciekawym zjawiskiem jest „lrakt 
Batorego“, pismo według stów „ka- 
tolików' — akademickich organiza- 
cyj katolickich. Może mi ktoś wska- 
że, ile byto w nim artykuitów synte- 
tycznych, uświadamiających religij- 
n.ef „dprawy Utwarte , pismo, we- 
att.g tycn samych ludzi, 1aące na pas 

Ku SironnLiwa INATOGOWEGO, w tym 

że samym okresie czasu, dało około 
10 takich artykułów. Kto tu za ko- 
$o robi?) 

Zauważyłem, iż najbaridziej może 
$orącem pragnieniem niektórych 
czioników akaaemickich organizacyj 
katouckich jest dążenie do powięk- 
szenia wpiywów tych organizacyj na 
całoksztatt naszego życia. Pragnie- 
nia te są najzupełniej zrozumiałe i 
naturalne, Ale jestem przekonany, 
że dążyć trzeba raczej do wpływów 
pośrednich, niż bezpośrednich. le 
ostatnie bowiem muszą narazić = 
śanizacje na ataki. Wpływy pośred- 
nie, tak, jak sobie je wyobrażam, 
mogą być i głębsze i dalej idące, 

Tylko, że nie jest to praca efek- 
towna i stąd wroga ambicjom o0so- 

bistym. Li sala 
Henryk Polakowski, 

  

   

Lwów w szponach żydowskich 
| szakali 

tykułów budowlanych, czerpiąca 
swoje informacje bezpośrednio z 
biur nadzoru budowlanego, zaczyna 
nachodzić budujących z ofertami, 
których nigdy nie dotrzymuje, przy- 
rzeka i ofiarowuje ceny rynkowe za 
materiały, aby już po tygodniu zao- 
ferowane ceny 0 50 procent pod- 
nieść, a że panowie „inżynierowie z 
dostawcami są w porozumieniu, bu- 
dujący dostaje się w pułapkę najnie- 
bezpieczniejszego wyzysku i oszu- 
kańczej manipulacji, a następstwem 

Korespondent „Głosu Narodu" u- 
skarża się na stosunki we Lwowie, 
pocobnie zresztą z wielu przykła- 
dów do stosunków wileńskich. 

Lwów nie jest, jak wiadomo, śro- 
dowiskiem przemysiowym lub wy- 
bitnie handiowym, gest miastem u- 
rzędników, literatów, artystów i licz 
nych emerytów, których |acla nie 
jest do pozazdroszczenia, — Poło- 
żenie chrześcijanskich mieszkańców 
Lwowa staje się z każdym dniem 

miemal nie do zniesienia. będąc wie: 
cznym _ obiektem niestychanego tego są liczne procesy, niszczące 
wprost wyzysku żydów, chrześcijań wprost nieszczęśliwego obywatela, 
skie spoieczeństwo lwowskie jest który się odważył budować sobie 
bezradne. j własne gniazdo lub dach nad głową. 

Gy budujący ostatecznie, mimo po- Lwów na przeszło 300.000 miesz- 
d A mocy Banku Gospodarstwa Krajo- kańców ma /29.0U0 žydow, czyli 25 Zz м : 

proc. ludności, z ktorych tylko 4 i wego lub innej instytucji finasowej, 
pół proc. peini powinność wojsko- ie może wykończyć swego domu, 
wą. Ła to prawie caiy roizimy Iką-| WÓWCZas żydowscy „inżynierowie” i 
pitał znajduje się w ich rękach. Zy- | ich poplecznicy ofiarowują krėtko- 
azi we Lwowie są w 65 proc, wia-! terminowe pożyczki, od których po- 

ścicielami nieruchomości; opanowali bierają od 300 — 600 proc. (I) w sto- 
prawie caly handel hurtowy, a w 80 Sunku rocznym, až budujący po wy- 
proc. hanaei delaliczny. 90 proc. | kończeniu budowy „znajdzie SiĘ w 
p-ywatnego kredytu koncentruje się | Sytuacji bez wyjścia i zmuszony jest w żydowskich rękach. oddač tom swój żydom po cenie, ja- 
Lwów jest obarczony ciężką troską | KA oni sami dyktują. 
o zatrudnienie kilkunastu tysięcy! W zeszłym roku, gdy rozpoczął 
lachowych i miełachowych robotni- się sezon budowlany, cena cegły wy 
ków. Dla tego od szeregu lat forsuje nosiła 39—40 zł. za 1000 sztuk. Ź 
się przemyst budowlany. Kulturalny początkiem maja wybuchł strajk, 
Lwowianin zmierza ldo posiadania żydowscy właściciele cegielń we 
skromnego, lecz o ile możności, kom Lwowie — jakkolwiek mieli kilka 
fortowego mieszkania, a czynniki milionów cegieł na składzie — za- 
państwowe i samorządowe, uznając mknęli swoje składy, podnosząc ce- 
ten skromny postulat mieszkańcow ny do 58 zł. za 1000 sztuk, Robotni- 
tego trzeciego co do wielkości mia-|cy cegielni wywalczyli sobie wpraw- 
sta w Polsce za słuszny, starają się ze poówydką a o 12 p 

6 i i niom żydcwscy spekulanci zarabiali o 
SORO "oma aa tm 50 — 60 proc. na swoich wyrobach, 

| Lecz, niestety, gdy tylko garstka aż dopiero niedawno województwo 
chrześcijańskich ciułączy dochodzi lwowskie zahamowało ten niesły- 
do posiadania jakiejś skromnej par- | Chany wyzysk. 
celi i uzyskuje od Zarządu miasta Handel budulcem we Lwowie 
pozwolenie na budowę, w tej chwali koncentruje się wyłącznie w rękach 
dobrzę zorganizowana banda żydow: | żydowskich. Na wszystkich peryfe- 
skich „inżynierów” i dostawców ar-|riach miasla, jak również przy waz- 

niejszych arteriach znajdują się skła 
drzewa budowlanego. Królują 

tam panowie Hochbergowie, Katzo- 
wie, Mittelmannowie, Fischowie i 
Elkunowie Taubowie, którzy od ro- 
ku podwyższyli ceny desek od 100 
— 150 proc. 

Można sobie wyobrazić położe- 
nie nieszczęsnych ofiar, które: roz- 
poczęły w zeszłym roku budowę do- 
mu na podstawie ofert otrzymanych 
od tych samych dostawców. Postę- 
powanie tych żydowskich handlarzy 
z budującymi było wprost bezlitos- 

| ne. Dyktowali warunki, a kto nie po 
„j| siadał gotówki musiał dać weksle z 
. | późniejszymi następstwami egzeku- 

|| cji, a władze administracyjne przy- 
||patrywały się biernie temu wyzy- 
j|skowi, ponieważ — według pew- 
nych czynników — w Polsce budo- 

«| wanie domu jest luksusem. 

Ale czy tylko we Lwowie jest tak 
fatalnie. Zdaje się, że wszystkie mia 
sta na wschodzie Polski są w tem 
samem położeniu. 

ы ; Biada więc budującemu, który u- 
fając swemu  inżynierowi, zostawił 

  

  
pancernik „Repulse" odpłynął do Palestyny. Nagły wyjazd 

pancernika z Malty, gdzie jest stacjonowany, został spowodowany obawą 
zamieszek w Palestynie wskutek zamierzonego podziału tego kraju na 

mu wolną rękę przy umowach robót 
stolarskich, clkuciach itp. Wówczas 

część arabską i żydowską. 

Tow. Przyjaciół Nauk w Wilnie 
(kwarta 

  

"MW kwartale 2-gim br. (kwiecień—- 
czerwiec) „Książnica TPN wzboga- 
ciła się o 322 dzieła w 446 tomach. 
Najoblitsze dary złożyli lub na wy- 
mianę  nadeslali; ks. Franciszek 
Tyczkowski — 55 tt, p. Michał 
Brensztein — 41 tt. p. Zolja Bąda- 
rzewska — 35 tt, Akademja Umie- 
jętności—25 tt, Główny Urząd Sia- 
tystyczny — 16 tt, Universitatsbi- 
bliothek Tuebingen — 13 tt, Fun- 
dusz Kultury Narodowej — 13 tt, 
Państwowy Instytut Naukowy Go- 
spodarstwa Wiejskiego w Puławach 
— 12 tt, Towarzystwo Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych — 10 Н,, 
aw 

Na rzecz działu rękopisów zło- 
żyli dary- pp.: Stefan Bakinowski, 
Michał Brensztejn, Władysław Dzie- 
wulski, Manfred Kridl (odpisy z au 
togratów 5-ciu wierszy Tomasza Za- 
na), - Kazimiera Lopatecka (rękopis. 
z r. 1746), Stefanja Montwiłłówna 
(sztambuch Izabeli Zbilgniewskiej 
1830 — 1914) wraz z listami i wize- 
runikami o Antoni a 

wioysz iery, dotyczące rodziny 
kiki z 18 w.), Wacław Or- 
łowski, Marja Rucewiczowa  (dom- 
niemane autografy Deotymy i Płu- 
ga), Ludwika Życka (zbiór  wycin- 
ków z czasopism, pisma w  spra- 
wach oświatowych) X. Y. — razem 
11 ofiarodawców. 

Muzeum TPN w tymże okresie 

ofiara przekonywała się, że została 
w cenach o 100 proc. oszukana, że 
realność, którą sobie p. X. zbudo- 
wał, nie należy już do niego, lecz po 
części do R: poż i 

zostało wzbogacone darami następu ŚAuśsterów przemysłu budowlanego. 
jących 15 ofiarodawców pp: Piotra Parkeciarstwo,  szklarstwo tak Bilewicza z Łopuszyna w pow. po- samo znajduje się w rękach żydow- 
stawskim, Jana Boetikę lektora USB skich. I tu ogromne zyski różnych 
Wojciecha Buykę, Tadeusza Buy- Friedlinderów, Salzów, Steigerów 
nowskiego z Dyneburga, Jadwigę równają się dochodom amerykań- 
Duczmanową, Dyrekcję i Radę Pe. | skich giełdziarzy. 
dagogiczną I średniej szkoły przem.- х 
handlowej im. Dmochowskie,| Qbchód jubileuszowy 

ks. arcybiskupa Gaila 
Marię Józetową Jeleńską, Emilię 

Dn. 5 b. m. z racji jubileuszu 50- 

Jodelisową, Stanisława Łozińskiego 
z Porubanka, Nasrai wał 
czów (za pośr. p. Joanny! Inzinowej 'ilecja kapłaństwa ks. arcybisku: 

wś deki blizn Wiadyz | de Stanisława Galla w ałókdkata: 
sława  Tołłoczkę, lks. Franciszka R picie, o 
Tyczkowskiego i Wieńczysława Żu- celebrował dostojny Jubilai w <oto< 
ka z arp = Do! odr e: czeniu licznego duchowieństwa 
rzy złożyli ogółem przedmiotów, 3 г 2 3 
шуіет 42 da odznaki i medal | W PE, wzięli udział ks. 
Z przedmiotów  godniejszych GBK, Dego Lo G z księża 
są m. in.: lustro wg. tradycji niegdyś ` 915 "Gl ok 1, Mas Godlew- 
należące do A. Mickiewicza, które ski, Szlagowski RA. 
ofiarodawca p. Bobka w roku 1905 Modły przepisane rytuałem od- 
otrzymał od Florentyny z *hr. Dzie-| mówił i „Veni” Creator zaintonował 
duszyckich księżnej Czartoryskiej, | ks. biskup Szlagowski, a następnie 
2-do voto Cieńskiej w Jabłonowie, z ks. prałat Fajęcki odczytał , pismo 
zapewnieniem o autentyczności; io- | odręczne Ojca Św. do ks. arcybisku- 
togralię Marji z Mickiewiczów  Go-' Pa. 
reckiej w powiększeniu ks. Tołłocz- | Po Mszy św. ks, arcybiskup Gali 
ko); sztandar b. szkoły Przem.-Han- | zgodnie Zz otrzymanym przywilejera 
dlowej im. E. Dmochowskiej zatožo: | od Ojca św., udzielił zebranym blo- 
nej sumptem społecznym w 1916, | osławieństwa apostolskiego. „Te 
a>! upaństwowionej i w-r. b. zr | eum' zakończyło nabożeństwo, 
orm: 

wieckia i kupieckie aa oi — i l e ar 

londyński pocz. 16 w (e. Buykój |ZŁÓŻ oflarę na F, O, N 

  

  
  
 



  

  

Strajk trwa zb 
Kiedy wreszcie wyruszą autobusy na miasto 

Blisko trzy tygodnie trwający 

brak komunikacji autobusowej w 

Wilnie staje się po prostu skanda- 

lem. 

Odbywają się konferencje, nara- 

dy, wiece, jeszcze raz konferencje, 

narady i t. p. i skutek z tego żaden. 

Owszem jest skutek — mieszkańcy 

miasta, korzystający normalnie z ko 

munikacji autobusowej, klną w žy- 

we kamienie władze miejskie, które 

nie potrafią w sposób skuteczny: in- 

gerować, przeklinają zarząd spółki 

autobusowej, przeklinają wreszcie 

przeciwników autobusowych. 

Stan rzeczy pogarsza fakt, że 

wiele rodzin na czas letni wyniosło 

się na przedmieścia i wielu bieda- 

ków, pracujących w biurach rządo- 

wych, magistrackich i prywatnych, 

godzinami musi drałować do pracy i 

zpowrotem i zamiast częściowego 

wypoczynku na półletnisku—mordę- 

ga i tracenie do reszty sił. 

Trzeba z tym skończyć i zrobic 

jakiś wysiłek, aby albo zatarg auto- 

busowy zlikwidować, albo pomyśleć 

o organizacji innej komunikacji w 

mieście. : 

PROJEKT IZBY PRZEMYSLOWO- 
HANDLOWEJ 

Izba Przemysłowo-Handlowa wy 

stosowała do okręgowego inspekto- 

ra pracy pismo w sprawie możliwoś 

ci szybikiej likwidacji strajku. 

lzba wychodzi z zaiożenia, że 

skutki zatargu są niewspółmiernie 

dotkliwe w porównaniu z przedmio 

tem sporu. lstotnie 20 proc. płac, u 

które chodzi, stanowią zaledwie o- 

koło 80 tysięcy złotych rocznie. Wy 

nosi to w stosuniku do całego rocz- 

nego wpływu z biletów. autobuso- 
wych przedsiębiorstwa nie więcej, 

niż około 6,6 proc. 
Jeśli wziąć pod uwagę, że w lik- 

widacji zatargu zainteresowanych 

jest wiele czynników: a więc przed- 

siębiorstwo autobusowe, pracowni- 

cy, ludność, wreszcie miasto, to po- 

ciągając każdy z tych czynników do 

zupeinie nieznacznych, nawet mało 

dostrzegalnych ołiar, dałoby się 

prawdopodobnie zatar$ szybko zli- 

kwidować, Jeżeli np. teoretycznie 

poczielić te ofiary w częściach rów- 

nych, to wynosiłoby po 20 tys. zło- 

tych rocznie, t. j. sumy, które mo- 

gtyby być pokryte przez zaintereso- 

wane czynniki w sposób bezbolesny. 
Gdyby zostało uznane, że udział nie 

których czynników jak mp. miasta 

wzgl. pracowników miałby być 

mniejszy, to  przerżucenie tego 

zmniejszenia na cenę biletów, zasad 

niczo niepożądane, stanowiłoby jed- 

nalk dla ludności miasta wyjście lep- 

sze, niż przewlelkanie obecnego sta- 

nu rzeczy. Każdy chętnie się zgodzi 

zapłacić za bilet o 1—2 grosze dro- 

żej, wzgl, uznać nieco inną konstruk 

cję stret biletowych przy niezmienio 

mym poziomie ceny, niż pozostawać 

bez komunikacji autobusowej. 

Nie wiemy, 

Przem. - Hanial. jest dobry, czy nie. 

W każdym razie jest to jakiś pro- 
jekt, nad którym należałoby się za- 

stanowić i to szybko, gdyż każdy 

dzień trwania strajku powiększa — 

jak powiedzieliśmy na wstępie — 

skandal. 

KOMUNIKACJA MIEJSKA — TO 
NIE PRYWATNY „INTERES“ 

№/ ciągu całego czasu trwania za 

targu słyszymy tylko o jednym: o nie 

ustępliwym — stanowisku zarządu 

„Tommaka“ i jego pracowników 

raz bezradności wszelkich władz. 

inspektora pracy i magistratu. Przed 

stawicielom spółki autobusowej pre 

zydent miasta a podobnie także in- 

spektor pracy proponowali zgodze- 

nie się na arbitraż, ale spotkali się z 

ważają widocznie, iż wszelki arbitraż 

byłby dla nich niekorzystny. 
Z drugiej strony p. prezydent w 

swoim czasie oświaliczył delegacji 

pracowników, že jest to zatarg p0- 

między prywatnym pracodawcą a 

pracownikami i że wobec tego jakaś 

interwencja władz miejskich, przesą 

dzająca spór na jedną stronę, jest 

niemożliwa. Nie umożliwia tej inter- 

wencji również umowa miasta 

„Tommakiem“. 
To wszystko jest słuszne, ale te 

wszystkie słuszności prowadzą do 

tego, iż miasto jest od dawna pozba 

wione komunikacji i teoretycznie bid 

rąc, stan talki może trwać jeczcze 

tygodnie, miesiące. 
Tymczasem jest jeszcze jedna o- 

koliczność, nie mniej słuszna od po- 
zych. Komunacja autobusowa w 

mieście tak rozległym, jak Wilno, 
jest przedsiębiorstwem  użytecznoś- 

czy projekt Izby 

ci publicznej. Wobec tego rodzaju 

przedsiębiorstw i inptytucyj muszą 

być stosowane inne normy postępo” 

wania, niż wobec przeasiębiorstw 

prywatnych, nie dotykających inie- 

resów szerokich rzesz. Uwaga nasza 

dotyczy postępowania wobec  oby- 

Dzień 7 lipca 1937 r. był w pro- 

gramie Zlotu Jubileuszowego Wuen- 

skiej Unorągwi Harcerek i Harcerzy 

przeznaczony па Zioženie ŠiuDOWa- 

mia harcerskiego i zawieszenie vo" 

rum w Ustrej bramie, W, przeddzień 

na terenie obu ziotów szereg harce- 

rzy i harcerek przystąpio 0 spo- 

wiedzi św, 'W dzien śiupowania dia 

miodszyjch li siabszych oaprawiona 

zosiaia Misza św. polowa w obozie i 

udzielono Momunii św. 

starsi przyjmowali Komunię sw. ` 

Ustrej bramie, Ubydwa zioty ZOrga- 

nizowaiy 'wspóiną pieigrzymkę do 

Cudownego Uorazu Maki boskiej 

Ustrobraruskiej. 3 harcerzy  niosio 

krzyż metalowy, ха nim postępowai 

naczelny kapelan ŻZlotu i kapelan 

Ukręgu Wil. Ztił ks. F. Vyszkowski 

w towarzystwie księży harcerzy 

hm, ks, I. Kostworowskiego i ks. 

Donosiliśmy już, że w celu dania 
możności zwiedzenia Wystawy Ma- 

iuanosci wileńskiej, data jej zamknię 

cia została odroczona do dn. 11 li- 
stopada rb. 

A więc jeszcze pozostaje kilia 

dni, w ciągu których wszyscy lalo- 

licy powinni wystawę zwiedzić. 

Jak dotąd trekwencja przybywa- 

jących па Wystawę osób jest maia, 
A szkoda! Wystawa, pełna bogatych 

zbiorów, świadczących o kulcie, jaki 

od wielków lud polski posiada dla 

swej Niebieskiej Opiekunki jest na- 

prawdę ciekawa i sprawia duże wra 

żenie. 
Stowarzyszenia religijno - spo- 

BRASŁAW. W. dn. 5 b, m. ba- 
wili w brasławiu delegaci T-wa Po- 
mocy Polonii Zagranicznej, którzy 

załatwili formalności związane z 0- 

Wyższe władze Kościoła prawo- 

sławnego w kolsce rozpoczęiy pra- 

cę nad likwidacją w Wilnie dwóch 

klasztorów żeńskich: Berezwecxie- 

go i Maryjskiego, które od r. 1919   
Klasztor berezwecki po powsta- 

niu 1863 r. uzyskał od Murawiewa 

gmach kościelny w okolicach Gigbo- 

kiego, gdzie znajdował się do r. 1919. 

Klasztor Maryjski posiadał objek | 
ty kościelne ofiarowane przez Mura 

wjewa. 

Wstrzymanieczynnościegzekucyjnych sy: Voo, 
w rolnictwie 

Izby Skarbowe wydały zarządze- 

_|nie o wstrzymaniu czynności egze- 

lkucyjnych i licytacyjnych w rol- 

'nictwie na okres trwania żniw. Wo- 
"bec wyjątkowo 'wczesnych zbiorów 

Rozgromienie bandy fałszerskiej W Wilnie 
odmową. Właściciele autobusów u- | Władze bezpieczeństwa publicz- 

nego wpadły na trop szeroko rozga- 

łęzionej szajki fałszerskiej, operują- 
cej w Wilnie i na prowincji. Areszto- 

„wano cały. sztab fałszerzy na czele 

"ze znanymi braćmi Niewiarowicza- 

mi, którzy niedawno opuścili więzie 

nie na Łukiszkach. Ponadto areszto- 
wano kilkadziesiąt osób, które były 
w kontakcie z fałszerzami. 

1 

“ Zajęcie taboru rzecznego wioślarskiego 
żydowskiego 

Z polecenia władz skarbowych, 

w dniu wczorajszym urzędnicy lzby 

Skarbowej dokonali zajęcia całego 

'łaboru wioślarskiego, znajdującego 

się na rzece. Wilii, a należącego do 

żydowskiego Towarzystwa sportowe 

go Makabi. Zajęcie taboru rzeczne- 

go nastąpiło wskutek zaległości po- 

yt długo 

  

Ślubowanie harcerskie 
„w Ostrej Bramie 

Suiniejsi i | 

Zwiedzajmy Wystawę Maryologiczną | 

ryoiogicznej najszerszym warstwom | 

Obóz Polaków z zagranicy w Brasławiu 

Likwidacja dwóch klasztorów 

prawosławnych 

mieszą się przy ul. Ostrobramskiej 9, 

JAKA DZI$ BĘDZIE POGODA? 
— W dalszym ciągu pogoda chmurna z 

większymi rozpogodzeniami, W dzielnicach 

północnych, z drobnemi deszczami, gdzie- 

miegdzie па południu, Dość ciepło. Słabe 

„wiatry zachodnie i północno - zachodu.e, 

dwu stron i przedsiębiorcy i pracow 

ników. 

Jeśli nie mogą znaleść rady na 

  

| załatwienie zatargu ani inspek:or 

pracy ani władze mie;skie, winny Z MIASTA 

się wdać w tę sprawę władze wyż- — Zapowiedź przyjazdu licznych 

sze. wycieczek zagranicznych. W, poto- 

wie b.m. do naszego miasta zapo- 

wiedziało swój przyjazd kilka wy- 

cieczek Polaków z zagranicy, które 

mają zwiedzić Wilno i jego okolice. 

— „Dzień konia”, Z inicjatywy 

władz wojskowych odbędzie się w 

Gm. 11 względnie 18 lipca b.r. „Dzień 

konia”. W, związku z tym na ostat- 

nim posiedzeniu Magistrat uchwalił 
wyasygnowač 100 zi. na nagrody 

dia roiników właścicieli komi, za- 

mieszkujących w obrębie Wielkiego 
m. Wilna. | 

e L i 

Nadmierna tusza 

Śliwińskiego. Votum w kształcie 

wielkiego podiuznego ryngralu, Z 

krzyzem harcerskim, Św. Nrzyszto- 

tem, uujkami harcerskimi i peinym 

tekstem Siubowania nieśli na po- 

cuszce harcerka i harcerz. 

U goaz, 9 J. E. ks. Arcybiskup* 

Metroponta R. Jaibrzykowski roz- 

począt NASZĘ św. przed Luaownyin 

ubrazem, poczym wygiosii przepięk 

| Kronika wileńska 
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SPRAWY AKADEMICKIE. 

— Zarząd Bratniej Pom. P.M.A. 

U. S. B. zawiadamia, że zgłoszenia 

na Kolonię Akademicką w Orłowie 

Morskim będą przyjmowane dn. 8 b. 

m. (czwartek) od godz. 13—14 i 18 — 

20 i dnia 9 bm. (piątek od $. 13—14. 

SPRAWY KOLEJOWE. 

— Dyrekcja Kolejowa w Wilnie 

podaje do wiadomości, że w związku 

z odwołaniem regat wioślarskich na 

jeziorze Trockiem, które miały się 

odbyć w dniach 10, 11 i 12 lipca, oi 

wołuje się przewidziany postój w 

tych dniach pociągów na przystanku 

osobowym lroki, pomiędzy stacja- 

mi Landwarów a Leśniki. 

WYPADKI. 
— Usnął na torze i pociąg $0 przejechał, 

7 b. m. ma szlaku Rudziszki — Landwarów 

pociąg osobowy przejechał zabijając na 

miejstu śpiącego na torach chłopca pasą- 

cego krowy. Nazwisko zabitego nie jest 

ustalone. 
— Nagła śmierć na dworcu, Dn. 7 b. m.   

ne kazanie, nacechowane niezmier- 

ną seraecznością, w ktorym WSka- 

zat miodziezy harcerskiej i jej K1e- 

rownikom na Znaczenie gięooKie 

harcerskiego hasia Czuwajl ro ka- 

zaniū ks, Jaetropolita uazielił biogo- 

siawienstwa na nowe 43-lecie pracy 

harcerstwa wiienskiego. 

Krzed kazaniem «s. Arcybiskup 

poświęci votum harcerskie, wszys- 

cy zas harcerze i harcerki ziozyli 

śuubowanie. 

grozi sercu 

dy produkty tłuszczowe w organizmie nie 

duje odkładanie się tranki tłuszczowej i 

sprowadza cierpienia artretyczno - reuma- 

tyczne. Skuteczne na przyśpieszenie prze- 

miany materii zioła d-ra Breyera Nr. 2. Do 

nabycia wszędzie. Wytwórnia  Polherba, 

Kraków - Podgórze. 
  

— Piaiony w gmachu  Katusza. 

Na ostatnim  posielizeniu Magistra- 

łeczne mogłyby wziąć na siebie | tu postanowiono w sprawie wyko* 

wiazięczną ToiĘ propagatorów Wy-| nania piatonów w gmachu Ratusza 

stawy: Matol. dtow. lawodzieży, Mę- zwrócić się do prot. Siendzińskiego, 

skiej i Zenskiej, Mężów i Niewiast jako najwybitniejszego w Polsce re- 

Katolickich, Stow. św. Żyty, Fiotra prezentanta malarsuwa monumen* 

Kiawera, Katol. Źwiązek Folek „30-| talnego. Kiafony w restaurującym się 

koi“ it. d. i t. d. „| gmacnu Ratusza wykonane zostaną 

Wejście grupowo b. tanie, bo tyi! techniką tresco secco i wyobrażać 

ko 10 gr. od osoby. Niech Wilno ka-! będą kompozycje figuralne w stylu 

tolickie poprze tiumnie wysiiek ог- klasycystycznym. 

ganizatorów Wystawy z E. J. Ks. — Budowa gmachu B. G. K. 

  
biskupem  Michalkiewiczem, dyr. Bank Gos podarstwa Kraj ы 

Ф . м. rajowego Za: 

Bol. Zyndą, P. : o i inaych mierza przystąpiė do buaowy! włas- 

aa cze niech złoży tym Ta, nęgo gmachu przy ul. Mickiewicza 
jeszcze hołd Swej Upiekunce, co nam 

świeci w Ostrej bramie i szczodro- 

bliwie udziela swych łask i pomocy 

— każdemul 

na przeciw placu Orzeszkowej. 

związku z tym Magistrat ma ostat: 

nim posiedzeniu rozpatrywał projekt 

zamierzonej budowy w celu zaopi- 

niowania. : 

Została zatwierdzona opinia Biu- 

ra Urbanistycznego, które postawi- 

ło 2 warunki: 1) powinna być utrzy- 

mana linia zabudowy ustalona w pla 

nach regulacyjnych miasta, 2) ele- 

| wacja irontowa w gmachu B. G. K. 

musi być zharmonizowana z fasadą 

sąsiedniego gmachu P. K. O. 

— Mur ochronny w szpitalu Sa- 

wicz. W związku z wypaakami ucie 

czek umysłowo - chorych z pawilo- 

nu psychjatrycznego przy szpitalu 

znają, że pozostawienie nadal tych | Sawicz, z polecenia zarządu miej- 

| klasztorów jest niepotrzebne i mają | Skiego postanowiono wybucować wy 

| zamiar zlikwidować klasztory, mui- soki mur, okalający objekty szpital- 

szki zaś będą ewentualnie wyslane | <- (b). : 

ło innych ikiasztorėw  prawosiaw- — Budynek do parzenia wiep- 

| nych w Polsce. rzów. Magistrat postanowił wybu- 

Istnieje również projekt utworze- | dować na terenach Rzeźni miejskiej 

nia nowego klasztoru, do którzgo | pawilon przeznaczony do parzenia 

miałyby być przeniesione mniszki ze wieprzów. 

zlikwidowanych klasztorów. — Parostatki rzeczne robią inte- 

resy. W: związku z przeciągającym 

się strajkiem autobusowym w il- 

mie, mieszkańcy Pośpieszki oraz let- 
Kolonii Ma 

gistrackiej i in. zostali „odcięci od 

świata”. 

Wykorzystując ten moment, kie 

rownictwo parostatków na Wilii, u- 

ruchomiło normalną komunikację co 

dzienną do Pośpieszki, Wołokumpi: i 

pobliskich letnisk. Statki są przepeł 

nione, a przystań oblegana. Niebez- 

piecznym jest jednak to, że statsi za 

bierają znacznie ponad normę pasa- 

żerów, co może spowodować nie- 

szczęśliwe wypadki. (h). 

Teatr i muzyka 
Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Dzisiaj i jutro o godz. 8.15 

więcz oraz w niedzielę popołudniu o godz. 

4.15 po cenach propagandowych dane będą 

trzy ostatnie przedstawienia jednej z najwo 

^ selszych komedii znanej spółki autorskiej 

fa |Caillavet'a i Flersa „Zakochani”. 

— Teatr muzyczny „Lutnia”. Dziś je- 

dyny wieczór zespołu artystów Teatru „Cy” 

rulik Warszawski”, którzy pod hasłem 

„Frontem do radości” programem pełnym 

aktualnych dowcipów będą bawić publicz- 

ność wileńską. W wieczerze biorą udział 

następujący artyści ulubieńcy Skolicy: J. 

Andrzejewska, S. Górska, T. Olsza i L. La- 

wiński. Początek o godz. 8.30. 

— „Dzwony z Corneviile". Op. Plan- 

quetta pod powyższym tytułem ó prze- 

pięknych melodiach nie przestaje ściągać 

ARE, |do Teatru Lutnia licznej publiczności 

twarciem obozu Polaków z zagrani- 
cy, którzy w liczbie 25 przybędą do: 

brasiawia w dniu 15 lipca r. b. na 

miesięczny pobyt. н 

  

(Władze kość. prawosławnego u- 
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iw roku bieżącym czynności egzeku- 
cyjne wstrzymane zostały już w nie- | 
których województwach  central-| 
nych, a w całym kraju wstrzymane | 
będą od 15 b. m. 

W wyniku przeprowadzonej re- 

wizji w Niewiarowiczów znaleziono 

fałszywe dokumenty, 100 złotowe 

banknoty z ostatniego fałszerstwa o 

raz różne narzędzia da fałszowania 

pieniędzy. 
Aresztowanych osadzono w wię- 

zieniu na Łukiszkach. Dochodzenie 

w toku. (h). 

‚ & » 

T-wa Makabi 
datkowych w kwocie 24 tys. zł. Ma- 
kabi w ciągu ostatnich lat uchylała 

|się od uiszczenia podatków. 
| Zajęcie wywołało wśród sportow 
|ców wielkie wrażenie, bowiem jest 

to pierwszy wypadek w Wilnie i w 
Polsce egzekucji w stosunku do tabo 
ru sportowego. (h). , 

  
  

SPRAWY MIEJSKIE NA ANTENIE 

na peronie dworca osobowego w Wilnie 

: Е й : | zmarł nagle na atak serca podróżny Kuźma 

a jest objawem złej przemiany materii, kie- | Michalczuk, czasowy robotnik, zam. w 

Brześciu. Zwłoki przekazano policji. 

KRONIKA POLICYJNA. 

— W wyniku obławy policyjnej w po- 

' dejrzanych melinach złodziejskich i domach 

| paserskich, zatrzymano około 10 podejrza- 

|nych osobników, z których kilku było po: 

| szukiwanych przez policję. (h). 

ulegają dostatecznemu spalaniu, co powo- | 

  

We wtorek Radio Wileńskie nadawało 

na całą Polskę wybitnie udatny reportaż z 

lotniska w Porubanku, który był transmito- 

wany w ramach audycyj dziecięcych, p. t. 

„Czym jest twój tatuś?" Tym razem cho- 

dziło o zawód pilota komunikacyjnego. 

P. Piotrowicz, który reportaż przepro- 

wadzał, wywiązał się doskonale z zadania. 

Audycja płynęła nadzwyczaj gładko, natu- 

ralnie i konsekwentnie, dając pełny barwy 

fragment życia w porcie lotniczym, 

Tegoż samego dnia „O najdziwniejszej 

puszczy w Polsce" w sposób bardzo zajmu- 

jący i obrazowy mówił p. M. K. Pawlikow- 

ski, Opisywał ciekawe pod każdym wzglę- 

dem i nietknięte dotąd przez cywilizację 

mszary jelnieńskie w Dziśnieńszczyźnie. 

P.'K. Leczycki wygłosił niemniej cieka- 

wą pogadankę o Werkach i Zielonych je- 

ziorach. J. LLP: 

Z za kotar studio 
WARIACJE GOLBERGOWSKIE BACHA 

W/ ramach czwartkowej audycji „dla 

znawców” o godz. 22.00 nadaje Polskie Ra- 

djo jedno z najwspanialszych dzieł litera- 

tury klawesynowej, mianowicie J. S. Bacha 

30 Wariacyj Goldbergowskich, w wykona- 

niu najlepszej klawesynistki Wandy Lan- 

dowskiej. Utwór ten powstał na zamówie- 

mie ambasadora rosyjskiego w Dreznie, ba- 

rona Kayserlinga, który, cieriąc na rostrój 

nerwowy, całe noce spędzał, słuchając $y 

swego przyjaciela, klawesynisty Goldberga. 

W. mistrzowskich, a przy tym pogodnych, 

nieraz dowcipnych „Wariacjach” znajdował 

baron ukojenie. „Aria z 30 wariacjami“, jak 

brzmi pełny jej tytuł, należy do najlepszych 

dzieł literatury muzycznej. 

„ŚPIEW O BOŚNI”. 

Jalu Kurek, laureat Nagrody Młodych 

Polskiej Akademii Literatury, napisał słu- 

chowisko, które, choć oparte na gruncie re 

alistycznym, owiane jest urokiem poetyc- 

kiej fantazji. „Śpiew o Bośni”, to pieśń nie- 

ziszczalnych tęsknot, nostalgii za czymś, co 

istnieje tylko w wyobraźni bohatera, rozbu- 

dowane ponad miarę jego sił. 

Muzykę do słuchowiska skomponował 

St. Mikuszewski, który nie dawno tak šwiet 

nie zilustrował „Lajkonika”. W słuchowis- 

ku tym, które nadane zostanie dn. 8 lipca 

o godz, 19.00, wezmą udział najlepsze siły 

aktorskie z Józefem Karwowskim na czele. 

Dodać należy, iż jest to pierwsze słucho- 

wisko radiowe Jalu Kurka, który weźmie 

w nim udział również jako wykonawea. 

„SŁOŃ GUGUA“, 

Opowiadanie radiowe dla dzieci. 

Kamil Giżycki, znany polski podróżnik, 

jest świetnym narratorem. W opowiadaniu 

p. £ „Słoń Gugua" autor, przebywający ©- 

becnie. w Liberii, kreśli niezwykle żywo i 

barwnie obraz świata zwierzęcego afrykań* 

skiej dżungli. Opowiadanie to nadaje Roz- 

głośnia Lwowska dn. 8 lipca, o godz. 16.00. 

NIE MASZ PANA NAD UŁANA. 

We czwartek, 8 lipca, błękitni ułani za- 

miemeńscy obchodzą swe święto pułkowe. 

Z tej okazji Rozgłośnia Wileńska nada w 

tym dniu, o godz. 12.15 krótką audycję, po- 

święconą naszym wileńskim Kawalerzystom. 

ofiary 
złożone w administracji „Dzien. WiL“ | 

Na rubrykę „Pomóżmy bliźnim” p. A. 

U. 5 zł. 
Dla wdowy na wykup maszyny z lom- 

bardu p. Helena Garniewiczowa 1 а 

p. Maria Kostecka 3 zł. 

  

  

  | 

 



  

Giełda warszawska 
z dn. 7. VII, 37. 

Dewizy: 
Berlin 212.51 211.67 
"Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 290.60 29152 
Londyn 26.25 26.32 
N. J. czeki 529'|, 527/|, 
Paryż 20.50 2060 
Praga 18.42 18.47 

Akcja: 

Bank Polski 100.00 

Papiery: 
3 proc. poż. Inw. 1 emisja 65.00 

18.37 

5 proc. konwersyjna 
„ kolejowa — 

dolarowa — kupon 
premj. dolarowa 37.75 37.90 

B
L
 
L
A
D
 

w
g
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stabiliz. — kupon — 
korsolid. 54.25 53.00 

Waluty: 
Dol. amer. 529 526 i pół 
Marki niem. 134.00 132.00 

Giełda zhożow 0- towarowa 

i iniarska w Wilnie 
z dnia 7 VI. 37. 

Ceny za towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy вог- 

malnej taryfie przewozowej (len ra 1000 ky 

f-c0 wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładua 

kach wagonowych. mąka i otręby—w maniaj 

szych ilościach. 

W słotych 

24,50 — 
24.00 — 
2940 — 
28.00 — 

Żyto I stand. 696 g/l *) 
Żyto II stand. 670 g/l *) 
Pszenica I stand. 730 g/1*) 
Pszenica II stan. 710 g/!*) 
Jęczmień I stand. 

678/673 g/l 
Jęczmień II stand. 649 g/l 
Jęczmień III stand. 

620,5 g/l 
Owies | stand. 46% g/l 
Owies II stand. 445 g/l 
Gryka 610 g/1 
Siemię ko b. 90%/, f-se 
wag. stoc. zał. о о 

stand. Wolo- 
żyn b. I sk. 216.50 RAE 
Len trzep. 
dziej b. I zk. 216.50 = = 

trzep. 

25.00 

29.50 
29.00 

23.00 
26.00 
25.50 
29.00 

Len trxep stand. Traby b 
I sk. 216.50 i = 

*) Przy ulgowych taryfach, x którycz 

korzystają młyny wileńskie na żyto i psze- 

nicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 
groszy  taniaj 

200 km. 

GETAC SIS PAS iai LTE 

Popierajcie 

handel i przemysł 

chrześciiański 
  

  

HUGO WAST. 

24.50, 

w odległościach powyte | 

  

Polskie Radio Wilno 
Czwartek, dnia 8. VII. 37. 

6.15: Pieśń poranna. Gimnastyka. Mu- 
zyka z płyt. 7.00: Dziennik poranny. 7.10: 

Muzyka z płyt. 11.57: Sygnał czasu i hej- 

nał. 12.03: Dziennik południowy. 12.15: Au- 
dycja „Święto ułanów Zaniemeńskich* — 

1) Pog. płk. Zdzisława Chrząstowskiego; 
2) Marsz pułkowy odegra orkiestra. 12.25: 

| Zespół salonowy Pawła Rynasa. 13.00: Mu- 
zyka popularna. 15.00: Melodie z filmów 
dźwiękowych. 15.10: Życie kulturalne mia- 

sta i prowincji. 15.15: Codz. odc. prozy 
„Studnia bez dna”, 15.25: „Na zlocie przed 

13 laty" — felieton Jana Ł. Pągowskiego. 

15.30: Pioseńki różnych marodów. 155.45: 
Wiadomości gospodarcze. 16.00: Słoń Gu- 
$ua — opowiadanie dla dzieci. 16.15: Kon- 

cert solistek. 16.45: Jak zostawić mieszka- 
nie na lato, 17.00: 1000 taktów muzyki — 

wyk. zespół Rachonia. 17.50: Poradnik spor- 
towy. 18.00: Chwilka litewska w języku li- 

tewskim. 18.10: Skrzynka techniczna — pro- 
wadzi Miecz. Galski. 18.20: Muzyka dawna 

18.40: Program na piątek, 18.45: Wileńskie 
wiadomości sportowe. 18.50: Pogadanka ak- 

tualna. 19.00: Śpiew o Bośni — słuchowisko 

Jalu Kurka. 19.40: Pogadanka aktualna. 
| 19.50: Wiadomości sportowe. 20.00: Muzy- 
| ka lekka i taneczna w wyk. ork. Tadeusza 
Seredyńskiego, chóru rewellersów, Około 
20,45: W przerwie Dziennik wieczorny i re- 
portaż, 21.45: Wielki świat Capowic — Ja- 

na Lama — recytacje. 22.00: Płyty dla 
; znawców. 22.50: Ostatnie wiadomości i ko- 
,munikaty. 23.00--23,30: Tańczymy. — W 

przerwie ok. 23.10: „Fraszki na dobranoc * 

NARESZCIE! 
aaa RSE A „SKRA 

    

  

  
ki szwedzkie, 

rantowana. 

| Sprzedaż Uetaliczna i hurtowa | \ 
- w firmach: 

D. Kalta i L. Zabłocki — wietka 17 

5.H. Kulesza 
„Т. Odyniec" _ miarka 10 

„o t> IMIE" — wacka 26 

  

Miłość i powodzenie pozyskasz 
używając wody kolońskiej z 
zapachem kwiatu szczęścia 

„LOKSOTIS“ 
Przemiły długotrwały zapach. 

Deka 40 gr. 
POLECA 

Władysław TRUBiIŁŁO 
polski skład apteczny Ludwi- 

| sarska 12, róg Tatarskiej. 

„Specjalność zioła lecznicze” 
o 

  
30 

ZŁOTO 
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

(РОСЖ Е 5 с) 

cych przeciwko przepisom, až wresz | — Nie przypuszczałam, że wuj, 
Który mnie widuje zaledwie parę ra- 
zy do roku, zna mnie lepiej, aniżeli 
ja sama. 

— Ale tak jest? Prawda? 
— Tak. Proszę mówić do mniel 

Proszę mnie wyzwolić z tego milcze- 
nia, w iktórym słyszę samą siebie. 

Ta rozmowa chrześcijańska, tak 
odmienna od słów uwodzicielskich i 
pełnych dumy, napuszonych zwro- 
tami zaczął aa 
przez urycego ena, napelni 
Martę jakąś zbolałą słodyczą. 

Jej zazdrość, jej próżność zranio- 
na, dopomogły jej uwolnić się od 
wpływu Kohena, ale jedynie prawda 
rodzi wolność trwałą, Marta, pragnąc 
wolności, nie miała jeszcze dosta- 
tecznego zaułania do prawdy. 

Bo i jakże mogło trwać to niewy- 
mowne usposobienie w osobie, która 
instynktownie, spoglądając w lustro, 
szukała na swoim czole i na ramie- 
niu piętna Antychrysta, zapowiedzia 
nego przez Maurycego? 

Samochodzik, jak strzała pędził 
w zgiełkliwym mieście, jadąc prosto 
ulicą Rivadavia, najszerszą na świe- 
cie, minął pałac Kongresu, przebył 
Hoczną Avenida de Mayo, zdołał 
przeźlignąć się przez rynek i ujść 

cie schował się w ulicy Florida. 

Pół godziny trwała jazda do do- 
mu Adalida, W. końcu wjechali w 
bramę starej bogatej wozowni. 

— Chodź, przeczytam ci nieco z 
tej książki, którą musisz poznać. 
Zjesz z nami śniadanie, jeśli nie 
masz... lepszego programu. 

Nie, nie mam. Najlepszym 
zresztą moim programem dzisiaj jest 
pozostanie w towarzystwie: wuja. 

— Opowiesz mi, coś chciała opo- 
wiedzieć. Zachowam to w tajemnicy. 
O to zaś, co wolisz zachować dla sie 
bie, nie będę cię wypytywał. Czy ci 
dogadza taka umowa? : 

Dziewczyna uścisnęła mu rękę, u- 
Si eywszy się. Oczy jej nie wy- 
dały w tej chwili zielonawego błys- 
ku, któryby mógł świadczyć o ich 
okrucieństwie lub fałszu. 

Są chwile, kiedy serca się prze- 
pełniają. Upajająca słodycz zwierze- 
nia! Słowo wszechmocne, które o nic 
nie prosi, niczego się nie spodziewa, 
niczego nie żąda dla siebie! 

Marta uczuła bezinteresowny i 
mocny uścisk czyjejś ręki. Dobrze 
jej było iść talk choć przez chwilę » 
zamikniętymi oczami, w przeswiać- 
czeniu, że ją ta ręka prowadzi. 

Zanim jeszcze powiedziano jej to; 

     

        

     

Dziś premiera. Dwa wyjątkowe filmy: 
genialny aktor w największej komedii roku 

"Joe Brown „Sprzedawca traktorów" 
oraz 2) Fascynujący 

sensacyjny film z życia 
tt zk mieś „W.Ż. 6 nie wylądował 

HELIOS 
rapa S 

  

ska komedia mu 
  

Dziś najwspanialsza poi- 

produkcji 1937 r. i 

  

Ceny miejsc 
BALKON 25 gr. | 

żeni 

zyczna | 

Lidia wysocka, Jadzia Andrzejewska, Mira Zimiūska, Brodniewicz, Fert- 
ner, Sielański i inni. 

"a Dziś. Dwa filmy 
MARS) kun 

programie 1) 

  

Nad program: Atrakcje i aktualia 

Diabły dzikiego zachodu 
Ludzie bez skazy w walce z podstępną zbrodnią. Najsłynniejsze gwiazdy dzikiego zachodu 

wystąpią 
w tym filmie )) ULICA SZALEŃSTW W filmie tym zobaczycie jak cierpi» 

kocha, i bawi się sławna „Czterdziesta 
druga street w New-Jorku. W rol. gł. W. Baxter, Bebe Daniels, Dix Powell i Ginger Rogers 

Polskie Kino 
Dziś słynna   

i 

! 
i 

— Zamkowa 3 | Zgłoszenia w admin. „Dzien, WiL“ dla S. L. 

BGREDTE POWY CD GOT CO BOCH DACH |że zamienić letnisko, Elektryczność, Adres 

| 
1 
' 

  

przewyžszającą swoją dobrocią mar- | 
i Każda sztuka gwa-| 

| овн WC NN adCast о. 

| amina 4—5-cio pokojowego poszu- 

„ODDAJĘ W DZIERŻAWĘ SAD OWOCO- 

"ODDAM w dzierżawę sad owocowy 100 

Światowid | 
„Ta al 
Dzielnie jej sekunduje wybitny artysta MAX 

śpiewaczka GITTA ALPAR 
* w swej najnowszej operetce filmowej 

bo żadna 
Nad program atrakcje. HANSEN. 

  

Zegarki 

  

„ZNĄĆ PANA PO ZEGARKU” — oto dzisiejsze przysłowie 

modne precyz. gwarantowane 
najlepszych firm poleca 

аы W. JUREWICZ Ad. Mickiewicza 4 

Tel. 25-15 w wilinie 

  

  

Do Bursy Imienia Jezus i na „Trzylet- 

nie Kursy'* bieiźniarstwa, krawieczyzny i 

trykotarstwa przyjmuje zapisy uczenic od 

śodz. 10—12 rano na Zarzeczu 5/2. 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia 

św, Wincentego a Paulo, 

Mieszkania i pokoje 

  

kuję w centrum miasta, niedalego od Sądu. 

    

POKÓJ z osobnym wejściem, elektr. do 
wynajęcia. Piwna 9 m. 9. 

ODDAJE się pokój na dogodnych warun- 
kach w ładnej zdrowej miejscowości, mo- 

  

w admin. „Dz. Wil“ 1208 

MIES ZKANIE suche słoneczne WE 2 
lub 3 pokoje z kuchnią położone w dużym 
sadzie w malowniczej okolicy od zaraz do 
wynajęcia. Zwierzyniecka dom R. Garnie- 

wicza. 1220(2) 

  

  

Dzierżawy 

  

WY, m. Czerwony Dwór, p. Sienkiewiczo- 
wej, autobusem Wilno - Podbrzezie, pocztą 
Rzesza ( 

  

4) |INTELIGENTNA  osoba 

'Letniska 
LETNISKO koło Werek, przepiękna miej- 
scowość, sosnowy las, rzeka, plaża, kajaki, 

łódki tenis, siatkówka itd, Komunikacja 
statkiem lub autobusem. Odjazd z placu 
Orzeszkowej 20 min. z Wilna, Oddaje się 

pokoje z całodz. utrzymaniem, Poczta Je- 
rozołimka,  kolonia*- Zgoda wilła „Urocza'* 

Zajączkowska. 

LETNISKO, ładna miejscowość, utrzyma- 
nie b, dobre, lub pokoje, produkty na miej- 
seu. Ul. J. Jasińskiego 1-a m. 2, g. 2-7 po- 

południu. 1224(3) 

Praca poszukiwana 
NAUCZYCIELKI,  korepetytorki,  wycho- 
wawczynie, bony i wszelkiego rodzaju 
służbę domową poleca Wojew. Biuro Fun- 
duszu Pracy, Poznańska 2, tel. 12-06, 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 

  

    

    

      

miedbaną. Zgłoszenia do adm. „Dziennika ! 
Wileńskiego” dla „A. B.". 

MŁODA kucharka do pensjonatu poszuku- 
je pracy. Skopówka 6—2-a. 

  

  

ŚLUSARZ fachowy zna się na kanal, i 
wodoc. poszukuje pracy dozorcy domu. 
Wilno, Kolejowa 9—16. 1216 

zaopiekuje się 
dziećmi od lat 6-ciu oraz zarządzi domem 
u wdowca. Referencje poważne. Adres:   drzew Wilno, Miła 7. 1215 

  

wrażenie, że kierowana przez kogoś, 

Wilno I skr. pocz. 240. 1223(3) 

— Z tego samego co inne, ale... 
mogła być marzędziem dobra lub zła. w zdwojonej proporcji. 

— Panienka je z nami śniadanie ' — Ach ty trzpiotko! Ale nie rób 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI 

Zamkowa 10, m. 2. Kursy maturalne i kon- 
kursowe. Szybko — gruntownie — taniol 

STUDENT U.S,B. przygotowuje do gimna- 
zjum, liceum, matury, może wyjechać na 
wieś na kondycję, konwersację. Oferty do 
adm. „Dz. Wil.* pod „Doświadczony kore- 
petytor" tamże adres. 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji w 
zakresie szkoły powszechnej i gimazjum. 
Spec: przedmioty humanist. (niemiecki i 
łacina), Na warunkach b. dogodnych. Ad- 
res w Adm. „Dz. Wil" pod „Potrzebujący 
student”, ь 

| 

    

  

  Kupno i sprzedaż 
DOM MUROWANY osobniak o 2-ch 6-cio 
pokojowych mieszkaniach, ze wszelkim. 

| wyśodami, kapitalnej budowy, park, owoco- 
„we drzewa, obszar 1300 m*, przy mieszka- 
niach duże tarasy, na Zwierzyńcu. Cena 37 
tysięcy w tym długu 5 tys. zł, Infor. Mic- 
Ikiewicza 46 m. 9 od 3—4 ppol. 

DOM dowany sprzedam w Ko- 
boni. Kolejowej (Dolnej) Kręta 10. 
NOWE BUDYNKI gos; ie i 5 ha 
ziemi obok Antokola i Pošpieszki do 
sprzedania. Dowiiedzieć się ul. Tunelowa 

AMA = 
|Z POWODU wyjazdu odstąpię sklep może 
być jadłodajnia w dobrym punkcie, Zarze- 
czna 10 m. 12 Kamińska, 1025(6) 

| T i 70 iii аоаа 

Praca zaofiarowana 
ZDOLNA, SYMPATYCZNA PANI z nie- 
wielką . gotówką 500 — 1000 zł. znajdzie 
stałe zatrudnienie w sklepie spółdzielczym 
w Wilnie, Pensja i warunki do omówienia 
osobiście, Listy do red. „Dzieńnika Wileń- 
skiego" pod „Wispólna Praca, 1222(2) 
ona". ZNAD JAY i L nn 

Pomóżmy bliźnim! 
| „CARITAS! poleca dwie uczenice, dobrze 
uczące się, lecz słabego zdrowia, znajdują- 
ce się w .rozpaczliwym położeniu material- 
nym, Proszę bardzo o pomoc w jakikolwiek 
sposób w odżywianiu ich, lub o wzięcie 
ną wieś, chociaż na parę tygodni, Adres w 
Adm. „Dziennika Wileńskiego". 

MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej w su- 
mie zł, 50 plus procenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego a Paulo. 

lAdres w Admin. „Dziennika Wileńskiego", 

  

  
nowoczesnych nie przy pomocy. sza- 
bli, lecz złota”. 

Stała jakby wsłuchana w te sło- | — odezwał się Adalid do służące- hałasu. Słuchaj. Wspomniałaś mi, że wa, ikbóre wstrząsnęły jej duszą i cia do 3 Zameiduj o tym pani, 

kowych. 
1 — Usiądź i posłuchaj. 

— Uifl Co za upał! Czy wuj 

Uidali się oboje do biblioteki, bę- 
dącej przedmiotem największej roz- 
rzutności Adalida, Był to wspaniały 
zbiór książek rzadkich i opraw zbyt- 

przeczyta mi coś lżejszego? Czy. wu- 
jowi nie dokucza dym? Czy wuj po- 
zwoli, abym sama przygotowała 
cocktail? 

Elegancja jej stroju sportowego, 
jej tweed'u- szkockiego polegała na 
surowej prostocie linij. 

Oxrzuciła woreczek i berecik, 
który nosiła įprzychylony na ucho. 
Barwna bluzka bez rękawów wyro- 
bu szkockiego Glenarvan była cu- 
dowaa. 

Lśniąca jak źwierciadło posadzka 
w wytwornej bibliotece, odbijała jej 
obraz, promieniejący młodością. Pa- 
trzała na ten obraz swój z tajemną 
dumą w sobie. 

— Czego szukasz na czole i ra- 
mieniu? 

— Szukam znaku! Ale nie mam. 
Jednak nie mam. 

Z okazałej srebrnej papierośnicy 
wyjęła papierosa i zapaliwszy go, 
zbliżyła się do stoliczka, z likiera- 
mi, poczem zaczęła: 

— Czy wuj pozwoli, że przygo- 
tuję cocktail? Czy można tu dostać 
lodu? „ania 

ае ktail + nowy cocktail. 
— Ciekaw jestem jaki. A z cze-       R» sprawującym tam służ- 

przez nagabywanie wykraczają- 
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że brakło jej woli, sama miała nieraz 

1, czynna od godz. 9 — 

go się robi? 

ci mówiono kiedyś o Protokółach 
Mędrców Syjonu... 

— Tak. Są zmyślone podobno 
przez chrześcijan, celem zdyskredy- 
towania biednych Żydów. 

— Biednych Żydów! Tak mówił ci 
ten twój przyjaciel Kohen! 
— Do diabła z takim przyjacielem. 

A wuj co sądzi o Protokółach? 
— Sądzę to, że nawet, gdyby nie 

były tajemnymi aktami Kongresu Ży- 
dowskiego, odbytego w Bazylei w 
roku 1897, to i tak stanowią bardzo 
wierną syntezę, spisaną przez któ- 
regoś z uczestników Kongresu. W 
jaki sposób: zkiobył go profesor rosyj- 
ski Sergiusz Nilus, który ogłosił 0 
w roku 1902, pozostaje tajemnicą. 
Oczywiście Izraelici nie omieszkali 
zaprzeczyć autentyczności Protokė- 
łów. Twierdzą, że są fałszowane. 
Byłoby zresztą naiwnością żądać od 
nich, alby się przyznali do ich praw- 
dziwości. 
— A kto uczestniczył w tym Kon* 

gresie w Bazylei? — rzuciła pytanie 
Marta, potrząsając naczyniem ze 
zmieszanymi płynami, tworzącymi 
cocktail. 

— Najwybitniejsi przedstawiciele 
żydostwa światowego. 

I nad czym tam debatowali? 
— Nad opanowaniem świata. 
Marta przypominała sobie słowa 

Maurycego Kohena. „Dzięki Talmu- 
Idowi, naród nie posiadający własnej 
ojczyzny, zacznie niedługo dyktować 
swe prawa wszystkim innym naro- 
dom. Bóg dał naszemu narodowi ge- 
nialne zdolności osiągania zdobyczy 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

łem. Adalid obserwował ją. Pragnę- 
ła więc ukryć swe zakłopotanie. 

| — Więc te akta,,. 
| ‚ — То są plany żydowskie, dążą- 
"ce do opanowania świata. Rozu- 
miesz? 

— Rozumiem. I powiem coś wię- 
cej: wierzę w autentyczność tych do 

! kumentów. 
j — Awięc słuchaj. 

Adalid otworzył bez 
słynną książkę Protokółów. 

„Aby. chrześcijanie nie domyślali 
się naszej polityki, jest jedną z naj- 
konieczniejszych rzeczy utrzymywa- 
nie i skierowywanie ich uwagi na 
hanlčel i przemysł... Podstawą han- 
dlu winna być spekulacja”. 

„Nieustanne spekulacje wytworzą 
społeczeństwo zdemoralizowane, e- 
goistyczne i pozbawione serca. 7 
łeczeństwo to powoli stanie się obo- 
jętne dla religii i wyższej polityki, 

szukania 

dzie. namiętność złota”. 
— Nie przypuszczam, aby Żydzi 

pragnęli wmówić w innych, że na- 
miętność złota jest wadą, bo prze- 
cież tego rodzaju namiętność jest ich 
żywiołem. * 

— Sama właśnie dobrze tłuma- 
czysz: jest ich żywiołem, ale namięt- 
nością dla chrześcijan. Chrześcijania 
staje się miewolnikiem złota, gdy 
tymczasem Żyd talk je potrafi uży- 
wać, że służy mu, jako narzędzie.   (D. c. n.) 
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